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MOSKWA, 2U2 (PAP). - Jak już dcmosiliśmy, 21 grudnia br. od­

była. się w saU Teatru Wielkiego w Moskwie uroczysta akademia ku 
czci '70-ej rocznicy urodzin Józefa Stalina.: 

W udekorowanej sali Teatru Wiel\SzJak walki. i zwycięstw pod prze­
!kiego zeb!rali się przedstawiciele wodelll wIelkiej partii Lenina-Sta. 
starego i młodego pokOlenia boha- hna. I~ 
terslclego narodu radzieckiego, któ- W głębi sali jaśnieje ozdobiony 
rry przeszedł prZerll okryty chwałą żywym kwieciem portret Stalina, a 

wokół niego wspaniale iluminowane 
sztandary 16-'tu republik związko. 

o lALI IE 
wych. 

Sala wypełniona jest po brzegi," 
następuje emocjonująca chwila. Do 
stołu prezydialnego podchodzą: sta­
Un Mołotow. Malen.kow, Woroszy­
ło~, Berła, KaganO'Wicz, Mikojan, 
Chrus'Lczew, Bułganin, Szwerniko 
Kosygin Susłow, Ponomarenko i 
Szkiriatdw oraz członkowie komite­
tu utworzonego pmez Prezydiurtl 
R~dy Najwyższej ZSRR w związku 
z 70-leciem urodzin JÓ'Lefa Stalina. 

MOSKWA. W specjalnym numerze "Prawdy'~J Ogromna. zasługa towarzysza sta-
Ś • 7 O l . J 6 f S l i ~ k ł lina jest to, że w ciągu wszystkioh po WIęconym - e c 1 U Z e a t a n a, u aza tych lat, bez względu na trudności 

się m. in. artykuł Wiaczesława Mołotowa pl. "Stalin napotyk;ule na naszej drodze - par. 
. S" l -. k' k' . ł " tła bolszewicka zawsze wYlIoko w:mo_ l .lo a 1 n o w s 1 e lerownlC wo siła sztandar walki o "Zwycięstwo &O... 

Artykuł ten podajemy w obszernych fragmentach: cjallzmu w ZSRR. 

Obec:nłe stało się szczeg6Inle Jasne, ehem koJohm:owym - zapewnDy po.. Teoria która słała się 
Jak wielkim szczęściem dla naszej myślne fCYLStnygnięcle tero zadanJa I • 
Ojczyzny i ca!ej sprawy komuDiznlu historycznego, co doprowadzdło do 11_ wspanlałq 
było, że po śmierci Lenina na czele kwidacjl k1Iłactwa i wszystIdch po_ rzeczywistościQ 
Komunistycznej Partii ZSRR stanął ZGsta.łych jeszcze element6w kapita. . 
tow. Stalin, pod którego kierowo listy~ych l do stwGrzema podstaw W partii było nie mało trocJ?stów, 
mc~wem już ponad ćwierć wieku socjalistycznej organizacji całej go;, prawic:o\VYch i wsze'lkich lDDYc~ 
ZwIązek Radziecki buduje zwyClię- spodarki narodowej w ZSRR. zdrajcow i obcyc!t IU~ któl"LY siali 
sko społeczeństwo komum8tyczne. W 1 . nie~~rę w rnozIlwosc zwycięstwa. 
ciągu tego okresu historycznego kraj ~ol tyka uprzemysłOWienia kraju i SOCJalIZmu w Zwlązlm Radzieckim, 
nasz okrzepł i rozwinął Skrzydła, ja_ pol1.ty~ kole!dywi~cj~ ~ospodar~tw znajdującym się w otoczeniu kapi­
ko . kraj socjalizmu, a zarazem stał chłopskic~, Jak. rowru.ez rO'LwiIlJi.ęte taIistycznym. Wszelklego rodzaju a­
się decydującym czynnikiem olbrzy- pod stalInowskim klerc:'wnictwem gentury wroga kI~owego ~takowały, 
mi ego wzrostu sił całej J)ilstępowej partlil ma:sowe P~oWDl1ct~~ pra- ~właszcza po ś1Dlerci Len11!a, partIę 
ludzItOści. cy l wspołzawod.m~two SOCJa:bstycz. I prowadzoną przez nią politykę b~-
Już w końcu 1936 r w referacie ne - przeobI.:aZl~y naszą OJczyznę. dowY socjalizmu. Towarzysz Stalm 

O projekcie konstytu~ji ZSRR" mó Elementy kap1tal1stYC'Llle uległy cał_ obronił i rozwinął teorię leninowską 
;Wł tow. Stalin: - kowitej IiltW'ldacjł. o możliwości zwYcięstw!, socjalizmu 

Mamy teraz całkowicie u.. w jednym z osobna WZIętym kraju, 
k~tałtoWlllIl.e Wlielonarodowe Społeczeństwo 1) moiliwo§Ci zwYcięstwa socja.llzmu 
państwo S(H!jal.istyczne, kitóre socjalistyczne w ZSRR. 
wytrzymało wszelkie próby, W naszych czasach nie ma potrze-
którego trwałośCi. mogłoby po.. Nasza klasa robotnicza z ~ysld- by prowadzenia polemiki na temat 
7lazdrośclć jakiekolwiek pań_ wanej i uciskanej stała się lcierowni. naukowej słuszności tej teorii. Nie 
stwo narodowe w jaki:.ejkol_ czą siłą państwa radzieckiego, stoją- ma potrzeby dowodzenia, że w wa­
wliek części św1i.ata~·. ca na czele narodu radzieckiego w runka.ch nierównomiernego rozwo-

Jak wiadomo, Konstytucja Stall. dziele budowy SOCjalizmu. Chłopstwo ju krajów kapitalistycznych w epoce 
nowska utrwaliła ów wyni1t i stała radzieckie, które budowało kołchozy, imperializmu, socjalizm nie może 0-

.ię podsta~ą dalszego rozwoju li jesz- posiadające wszystkie walory wsp6ł_ siągnąć zwycięstwa. równocześnie we 
cze bardziej wszechstronnego wzro. czesnej wielkliej ge~po-dai'ki rolnej, wszystkich krajach, lecz może ZWy­
atu sił naszego państwa. osta.teczn.f~ wy~~I1ło się od kuła. ciężyć z początką tylko w poszcze-

W r. 1946 podsulUilwuj\C wynild kóW. spekulantów, lichwIarzy i in- gólnych ldajacb, poniewa~ możli­
drugiej wojny światowej 1 kreśląc nych wyzyskiwaczy - pasOŻyww wość zwYcięstwa socjalizmu w pierw 
nowe zadania budownictwa socjali. wsi, rozpoczęło nowe dostatnie l kul_ szym okresie, w jeunym z osobna 
stycznego, tow. Stalin wskazał na turalne życie. Obecna inteligencja wziętym kraju, już przeltSztałciła się 
historyczne ogólnoświatowe znacze- socjalistyczna., która w masie swej w rzeczYWiste zwyciestwo ustroju 
n1.e zwycięstwa Armii Radzieclclej w wyszła ze §rodowiska tychże robot- socjalistycznego w ZSRR, gdzie e-bec 
wojnie. nik6w, chłopów l innych lud2li pn- nie z powodzC!niem tworzone są 

To wielkie zwYcięstwo stało się cy - z oc..hotą i oddaniem sroży swe.. przesłanki przejścia do komunizmu 
możliwe dzięki sukcesom socjali'Llllu, mu narodowi. W naszym kraju zosta. w jego wyższym stadium. 
osiągniętym przez nasz naród w la- ło utworzone l ukształtowało się w 
tach poprzedzających wielką wojnę sposób trwały społeczeństwo Bociall­
w obronie Ojczyzny. styczne - społeczeństwo bez kapi. 

Ekonomiczne 
fundamenty 
socjalizmu 

Rzeczą konieczną było zbudować 
pnede wszystkim ekonomiczny fun. 
dament socjalizmu i przez to ugrun_ 
tować na trwałej pOdstawie system 
państwowy dyktatury proletariatu, 0-
party na sojuszu klasy robotniczej i 
mas pracującego chłopstwa. Zada. 
niu temu Odpowiadała polityka so­
cjalistycznego uprzemysłowienia kra. 
ju, która znalazła swój wyraz w słyn. 
nych 5-latkach stalinowskich. 

Gigantyczny 
potencjał 

przemysłowy 

talistów, bez wyzysku młowiel.a 
przez człowieka, a zatem na zawsze 
wykarczowano korzenie restauracji 
kapitalizmu. 

Pod sztandarem 
internacjonalizmu 
proletariackiego 

Znaczenie gruntownych pl"Lemian 
społecznych, dokonanych w ZSRR, 
jest szczególnie wielkie dlatego, że 
państwo nasze jest wielonarodowe i 
że narody Zw. Radzieckiego mimo 
wszystkich różnic ich przeszłośCi hl. 
storycznej, a czasem nawet obecne­
go spOSObu życia - kroczą po jed. 
nej wspólnej socjalistycznej drodze 
rozwoju. Jednym z najbardmej do­
niosłych osiągnl~ć kierownictwa sta_ 
linowskiego jest przy tym wielka 
pl"Lyjażń narodów, ich braterska 

Na zasadzie stalinowskiej pOlityki współpraca d pomoc wzajemna, któ· 
uprzemysłowienia, która umożliwiła re osiągnięte zosta.ły w naszym kra­
reltonstrukcję techniCZDl\ całej gos~o ju pOd. s~andarem. int~macj0l!aliz­
darki narodowej kraju - zapewnI_ m~ SOCJalistycznego l ktore z kazdym 
lłśmy ndeprzerwany i wciąż WEIlla- druem krzepną coraz bardziej. 
gający się rozwój przemysłu ra- • 
dzieckiego, a ' w szczególności prze_ DZIŚ lepiej niż wczoraj, 
mysłu ciężkiego, niezależność namej • & l .. .. d ., 
gospodarki narodowej od krajów ka.. )u ... ro eple) nIZ ZlS 
pitaIistycznych i niepowstrzymany Wbrew przepowiedniom naszych 
wzrcst dobrobytu i poziomu kultu- przeciWników z obozu kapitalistycz. 

Ta historyczna zasługa kierownlc­
twa stalinowskiego jest tym ważniej 
sza, że ma ona ogromne znaczenie 
międzynarodowe, gdyż zadaje druz­
gocący cios socja.Idemokratycznej 
niewierze w zwycięstwo socjalizmu, 
li: którą wszystkim partiom komuni­
stycznym zdarza się mieć do czynie­
nia we własnych szeregach. 

Wszyscy tez widzą, że IU'aj nasz 
przekształcU sIę w państwo socjali­
styczne, że zwycięstwo socjalizmu w 
ZSRR zapewnia wszelkie warunki' 
dalszego i jeszcze potężniejszego c­
konomieznego rozwoju kraju i sta­
łego wzrostu dobrohytu narodu ra­
dzieckiego oraz, że sytuacja m\ędzY­
narodowa juz pod wieloma ~lęda­
mi zmieniła się na korzyść socjaliz­
mu i demokracji ludowej. 
N~ drodze umocnIenia. ustroju so­

cjalistycznego I socjalistycznego wY 
chowania narodu radzieckiego kro­
czymy naprzód, co znajduje wyraz 
w ta.kim wzroście jedności moralno­
politycznej społeczeństwa radziec­
kiego i w takim wzroście patrioty­
zmu radzieckiego, że nie ma już na 
świecie siły, która zdołałaby skiero­
wać nasz naród wstecz - z powro­
tem ku ltapitalizmowi. 

Na tym polega najważniejszy WY­
nik przebytej drogi socjaJIistycznego 
rozwoju naszego kraju pod stalinow 
skim Iderownictwem partii boJsze­
W'ic1dej. 

ralnego klasy robotniczej i WSZyst- nego o konieczności długotrwałego Organizator 
kich ludzi pracy naszego kraju. zastoju ek6D(}micznego w ZSRR po 

zakońmeniu drugiej wojny świato- największego 
KolektywizacJ· a wsi wej - kraj nasz pomyślnie daje so- W dZI·e)·ach ludzkos' CI· 

bie radę z likwidacją ciężkich na-
Dalej było rzeczą konieczną roz. stępstw wojny i nieprzyjacielslmej zwycięstwa 

strzygnięcie postawionego po raz okupacji, urzeczywistnia wszech. Jcżeli cho(lzi o stosunki ZSRR z 
pierwszy przez hGstorię zadania. przej stronny rO'Lwój gospodarki narodo- innymi krajami i o sytuację między­
ścia milionów drobnych i zacofa- weJ, przy czym przemysł nasz pra- narodową w o(lóle, to i tu zaszły w 
nych gospoda.rstw chłopslcich na to. cuje już na znacznie wyższym po7lio_ biągu ostatnich lat doniosłe zmiany. 
ry wielkiego. uzbrOjonego w nową mie, aniżeli w latach poprzedzają- Druga wojna światowa zakończy. 
technikę gospodarstwa zespołowego. cych wojnę. Robotnicy. chłopi i in. la się pełnym zwycięstwem ZSRR i 
Opracowana przcz tow. Stalina te. teUgencja. Zwmązlm RadzieCkiego wL państw sojuszniczych nad agresora­
oria budownictwa kołchozowego. na dzą, że dziś żyją lepiej niż wczoraj mi faszystowskimi. Wywołała ona o­
Idórej opa.rty ~cstał słynny statut i d~brze wiedzą. że jutro będą żyli gccmne napięcie wszystkich sil na­
spółdzielni rolnIczej, z zawartymi. w lepIej niż dTisiaj. Są oD,i pewnj dnia rodu radzieckiego i pokazała zara­
tym statucie doskonałymi zasadami jutrzejszego, gdyż widzą na własne zem całemu światu ekonomiczną po­
powzania oso-blstych interesów kol. oczy, jak z roku na rok rośnie i tęgę naszego kraju oraz niezłomną 
choznika z mającymi decydujące krzepnie ZSRR, jedność narodów ZSRR, potęgę i je­
znaczenie interesami wspólnego gO·1 Wiedzą oni, iż mają Icicr6wnika - dność, Idóre stworzone zostały pod 
spodarstwa kołchozu, oraz bezpo- na którym można pOlegać - Partię stalinowskim kierownictwem partii 
średnie stalinowskie kierownictwo Komunistyczną i mądrego wodza - w latach poprzedzających wojnę. 
nad rozwijającym się masowo ru- wielkiego Stalina. Sw~ ofiam~ walką naród radziecki 

"uratował cywilizację Europy od 
zbrodniarzy fllBZYStowskich" (Sta­
lin). Armła Radziecka wsławiła na­
SZl\ Ojczyznę swymi bezprzykładny­
mi bohatersldm1 · czynami w tej woj· 
nie. Znana. jest WS'Q's.tldm wyjątko­
wa rola, jaką odęgrał towa~sz Sta-­
Un w organizacJi wIelIdego zwYoIę-­
stwa. 

Aby mrga.nlzo.wa6 ~clęstwo -
towarzyn siaUn ujął bezpo§rednlo 
w swe ręce zarówno polltyczne l e­
konomiczne, jak i wojskGwe kiero­
wnictwo laaju, stając na czele jego 
sił zbrojnych, co porwało a.rm!ę i ca 
ly naród do ofiarnej, bfłbaterskiej 
walId. Zab~ieczyło to szybką prze­
budowę kraju, zgodnie z potrzebami 
wojny. utworzona w czasie wojny 
gigantyczna Armia Radziecka., 1'Od 
bezpośrednim Iderownictwem towa­
rzysza Staliua, została zorganizowa­
na na podstawie zasad stalinowskiej 
nauki wojennej i przeistoczyła się w 
najlepszą armię współczesną. Wszy­
sko to umożliwiło radykalny prze­
łom w przebiegu wojny 1 zapewniłO 
zwycięskie urzeczywistnienie sta. 
Unowsklch strategicznych pla­
nów rozgromenla wroga. Zwło. 
ka w otwarciu drugiego frontu 
w Europie pokazała ca.łemu światu 
fakt, że zaszczyt zwycięstwa nad fa­
szyzmem w Europie, a następnie i na 
Dalekim Wschod7Jie przypada prze­
de wszystIdm Armii Raclziecldej i jej 
niezrównanemu staiiJlowskiemu kie­
rownictwu. To ogólnoświ:\.fowe zwy­
cip,stwo historyczne wsławiło nasz 
kra', Armię Radziecką i Jej wielkie­
go wodza - Józefa. Stalina. 

Dzieje koalicji 
antyhitlerowskiej 

Wiemy też ja.k ważną rolę w roz­
gromieniu sil zbrojnych paqstw .. O­
si" Odegrało utworzenie antyfaszy­
dowflldej koalicji Związku Radzlec­
hiego, Stan6w Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytami i innych państw sojusz­
niczych. 
Ażeby podczas wojny powstała an­

tyhitlerowska koalicja trzech mo­
carstw, trzeba było pokrzyżować naj 
pierw antyradzieckie plany rządów 
Anglii, Francji oraz stojących za ich 
plecami kół imperialistycznych, pla­
ny, których celem było pchnięcie 
Niemiec do wojny przeciw Związko­
wi P..adzieckiemu, by następnie obł6 
wić się ich kosztem - a zwłaszcza 
kosztem ZSRR. 
Związek Radziecki zmuswny był 

nawet pójść na zawarcie z Niemcami 
paktu o nieagresji, gdy wyjaśniło 
się ostatecznie, ze wszystkie wYSil­
ki rządu radziecIdego w kienmku 
utworzena jednolitego frontu z inny 
mi państwami Europy w celu prze­
ciwstawienia się następującej agre­
sji faszystowsklej krajów .. Osi", zo­
stały udaremnione przez rządy An­
glii l Francji, z powodu Ich ślepej 
nienawiści do radzieckiego państwa 
robotniczo-chłopskiego. 

Towarzysz Stalin przejrzał w po­
rę perfidny sens ówczesnych intryg 
a.nglo-francuskich przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, co pozwoliło nie 
tylko odsunąć grożące naszej Ojczy­
żnie uderzenie, odraczając napaść 
Niemiec hitlerowskich na ZSRR, lecz 
i pokierować rozwojem wydarzeń w 
taki sposób, że rządy Anglii i USA 
stanęły przed k!)niecznością utworze 
nia antyfaszystowskiej koalicji an­
glo-radziecko-amerykańsklej, odpo­
wiadającej interesom wszystIdch mi 
łojących wolność narod6w. 

Zmiany w sytuacji 
międzynarodowej 

Zmiany w sytuacji międzynarodo­
wej, które nastąpiły w rezultacie 
drugiej wojny światowej i wzrostu 
roH ZSRR, mówią same za siebie. 
Swiadc~ą o tym przede wszystkim 

takie fakty, jak powstanie w Euro­
pie i w Azji szeregu krajów demo­
ltracji ludowej, które obecnie wkro­
czyły zdecydowanie na drogę budo· 
wnictwa socjaJIistycznego. Tylko bez­
nadziejni reakcjoniści mogą w dzi­
siejszych czasach wierzyć w niedo-

(Dalszy ciąg na . tr. 3) 

Wybuoha burzliwa l długotrwała 
owa~ja. Wszyscy wstają i go11\Co wI 
tają Stalina. I jego wspó!praCOWlli· 
ków. 

Miejsce przy atole prezyd.le.lnym 
zajmują rówlDiet pmedstawicleIe 
bratnich partii komunistycznych ! 
l"obotclczych, którzy przybyli do 
MOSkwy: Mao Tse-Tung. Togliattl. 
Dolores lba.rrurl, Rakosi, Georghiu 
Dej Martel, Czerwenkow, Slroky, 
JM;wia,k-Witold, VilIe Pessi, KopIe­
nig, Ulbrlcbt, Cedenbal i Kim Du­
Boa. 

Uroczyste posiedzenie KC WKP(b) 
prezydium Rady Najwyżs.zej ZSRR, 
Rady Ministrów ZSRR, Prezydium 
WCSPS, KC WLKZM, prezydium 
Rady Najwyższej RSFRR, komitetu 
moskiewskiego WKP~), moskiew­
skiej obwodowej i miejskiej Rady 
Delegatów Ludu Pracującego, komi. 
tetu moskiewskiego i mOSlkiewslclego 
komitetu miejskiego WLKZM, łącz­
nie z przedstawicielami organizaeji 
partyjnych i społecznych oraz ArmU 
Radzieckiej, poświęcone 70-ej r0cz­
nicy urodzin Józefa Stalina­
otwiera Przewodniczący Prerlydium 
Rady Najwyższej ZSRR - Szwer­
nik. 

Po przemówieniu Szwernika. któ­
.re zebranie przyjęło wieJJką długo. 
niemilknącą owacją na cześć Stali­
na, glos .tabierają przedst('!· ... ·jciele 
narodów ZSRR. Z kolei wkram:a na 
trybunę wśród gorą'cych oklasków 
całej saJi przewodniczący Kom· Cen­
tralnego Chińskiej PaTtii Komuni. 
stycznej, wódz narodu chińSkiego -
Mao Tse-Tung. 

Przemówienie 
Mao Tse-Tunga 

Drodzy Towarzysze i Pirzyjaciele! 
Z całego serca wyrażam radość, 11: 
mam możliwość wzięcia udziału w 
uroczystej akademii ku czci 70-ej 
!rocllItky urodZJin tow. Stalina 
(bUIZl1we oklaski). 

Towarzysz Stalin jest nauczycle­
lem :i przyjacielem narodów całego 
świata, nauczycielem i przyjacielem 
na!rodu chińskiego. To jego zasługą 
jest rozwój irewolucyjnej teorii 
marksizmu-lenini=u i wybitny ko­
losalny wkład w sprawy mięfuyna­
rodowego ruchu komunistycznego. 

Naród chiński, w rlaciętej walce 
przeciwko uciskowi zawsze głęboko 
odczuwał i odczuwa całą doniosłość 
przyjaźni tow. Stalina. 

Pozwolicie mi. że imieniem naro­
du chińskiego i komunistycznej 
partii Ohin pogratuluje tow· Stali. 
nowi 70-lecia UJrodzin i złożę mu ży­
c~enia zdrowia i długich lat życia. 
Niech mi wolno będzie życzyć szc~, 
ścia i rozkwitu noozemu wielIdemu 
sojusznikoWi - Związkowi Radzie­
ckiemu z tow. Stalinem na czele! 
(burzliwe oklaSki). Niech mi wolno 
!będzie wyrazić uczucia głębokiej ra 
doŚ.ci w obliczu niebywałego zespo­
lema klasy robotniczej całego świa­
ta, ~siągniętego pod przewodem tow. 
Stalina! (burzliwe oklaski). 

Niech żyje Związek Radziecki _ 
ostoja demokracji i pokoju na ca­
łym świecie! Niech żyje wielki Sta­
lm - wódz klasy robotniczej całego 
świata i międzynarodowego ruchu 
komunistycmego! 
Końcowe słowa Mao Tse-Tunga 

przyjęto potężną owacją. 

Na trybunę wchodzi członek Biura 
Politycznego KC Polskiej Zjedno­
czonej Parth Robotniczej - Franci­
szek J óźwiak-Witold. 

Przemówienie gen. 
Jóźwiaka-Witolda 

Drodzy Towarzysze! 

Przybyliśmy 2l demokratycznej 
"olski, wyzwolonej z niewoli hitle­
.ows~ej przez bohaterską Arm:ę 
R;adZlecką, dowodzoną przez WieI. 
kIego Stalina. Naród nasz nigdy nie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



(Dokończenie ze str. 1) I wane, - spotka haniebny los beze-
rzeczną utopię o cofnięciu narodów cnych najmitów reakcji imperiaUsty 
Polski, Czechosłowacji, Węgier, Ru- cznej. 
munii, Bułgarii, Albauii lub Korei- Z d· . 
nie mówiąc już o Mongolskiej Repu- asa nlcza .zml?na 
bliee Ludowej - do starych warnn- W układZIe sd 
ków, do stanu pokornych niewolni­
ków, służącYcb obszarnikom i bur­
żuazji. 

Chiny ludowe 

Wszys~ko to oznacza że po drugiej 
wojnie światowej zaszły poważne 
zmiany w układzie sił międzynaro­
dowych. 

Zamiast dawnej sytuacji, w której 
Nie można nIe uznać światowej do istniało jedno tylko paftstwo socja­

Iliosłości faktu utworzenia Ludowej lIstyczne - ZSRR znajdujące się w 
RepublikI Chin, która pod,,,aiyła kapitaldstycznym ctoczeniu, wytwo. 
podstawę imperializmu w Azji. ; rzyła się sytuacja nowa: Związek 

Przed wielldm narodem chińlilWm I RadzIecki wyszedł ze stanu izola­
otworzyły się nowe drogi do wolno· , tlji międzynarodowej, co musi być 
ści i szczęścia i - co jest rzeczą' uznane za olbrzymi sukces kierownl­
Sz{!zególnie ważną, - naród tl:O ma ctwa stalinowsWego. 

L osy ludzkości­
nierozerwalnie 

Niemiecka Republika zwiQzane z sukcesami 
Demokratyczna ZSSR iobozem pokoju 

obecnie swego wypróbowanego Ide­
rownika w Kmuunistycznej Partii 
Chin. 

TGwarzysz stalin scharakteryzo- ObecnIe ZSRR nie Jest samotny w 
wał doniosłe znaczenie utworzenia obronie pokoju na. całym świecie. 
Niemieckiej Republiki Demokraty- Razem ze Zwiazldem Radzieckim 
c'Znej w następujących słowach. któ- bronią te spraWy kraje demokracji 
re odbiły się głośnym echem na. ca- ludowej i ca.ły utworzony teraz mlę­
łym świecie: dzynarodowy obóz zwolenników po 

"Utwor.zenie pokój miłują- koju. Powstały dwa ob3zy: obóz de­
cej Niemieckiej Republiki De- mokratyczny ze Związkiem Radziec­
mokrc.tycznej jest zwrotnym kim na czele, broniący, w walcl'l z 
punktem w dziejaó Europy. podżegaczami do nowej wojny, spra 
Nie ulega wąL-pliwości, że t,t- wy powszechnego trwałego pokoju, 
nieme Niemiec demokratycz- oraz przeciwstawny mu obóz impe­
nych i m:ilujących pokój, obolr rialistyc:zny z kołami rządz~cymi 
istnienia mihIjącego pokój USA i AngUi na czele, uprawiający 
Związku Radzieckiego _ wy- poHtykę przygotowania nowej woJ­
klucza możliwość nowych wc>- ny, ale niezdolny do powstrzymania 
jen w Europie, kładzie kres I coraz większego rozmachu między­
przelewoW1 krwi w Europie i ; narodowego ruchu obroftców pokoju. 
uniemożliwia ujar.zmienie kra Wytwo~ył~ się sytuacja, w kt6rej 
jów europejskich przez impe- imperialiścI, po rozpętaniu nowej 
rialistów świata" wojny światowej, spotkają się nicu-

. chronnie ze strony Illu'odów miłują-
W obecnych warunkach w jednym cych pokój i całego obozu demokra­

obO'1Jle ae Związkiem ROOzieckim tycznegO z taką odprawą, która do­
znajdują się wszystkie państwa de- prowadzi nie tylko do ldęski tycb 
mokracji ludowej, broniąc sprawy lub innych mocarstw agresywnych, 
pokoju 1 demokracji. Zarówno Związ jak to było dotychczas, lecz tlo Iikwl­
ł(owi Radzieckiemu jak i paftstwom dacji całego systemu imperializmu 
demokracji ludowej obce są dą~enia światowego. 
imperialistyczne i llolitylta zaborcza, Na tym polega główny bilans tych 
są one żywotnie zainteresowane w zmian w sytuacji międzynarooowej, 
tym, by zapewnić swym narodom, I,tóre oznaczają, że dzisiaj losy na­
które uzyskały wolność, trwałe wa- rOdów miłującycb poltóJ oraz lnte­
runki pokojowego życia oraz przy jaz resy całej postępowej ludzkości są 
ne i oparte na równouprawnieniu związane nierozerwa!lnie z dalszymi 
stosunki z innymi narodami. sn!tcesami związku Radzieckiego i 

świa.towego obozu demokratycznego, 
Obóz imperialistyczny którego uznanym wodzem jest wiel­

ki .staUn. Nie powinniśmy jednak' zapomi­
nać, że Istnieje r6wn1eż drugi obóz. 

l\limo, iż druga woj!l3. św:łatowa 
zakończyła się niedawno, kraje im­
perialistyczne, a przede wszystkim 
koła. rządzące USA i Wie4kiej Bry­
tanii, zajęte są znów gorączkowym! 
przygotowaniami do nowej wojny. 
Opanowanc niewiarą w swoje siły 
wewnętrzne, montują one coraz to 
nowe agresywne plany, uchwalają 
rozdęte budżety WOjskowe, tworzą 
bazy wojskowe oraz zawiel'ają w()­
jenno-zaczepne sojusze i bloki, uja­
wnjają.~ tym samym fakt, jak dale· 
ce niebezpieczna dla pokojowego Ży 
cia narodów jest obecna polityka mo 
carstw imperialistycznych, która ro­
dzi wsZelkiego rodzaju awanturni­
cze plany zdobycia hegemonii świa­
towej za pomocą wszelkicb środków 
agresji - aż do wojny atomowej 
włącznie, 

ŚwiatoWy ruch 
w obronie pokoju 

Dzieła Stalina 
Obecnie wydawane są dzieła Sta­

lina, obejmujące Jego prace, poczy­
nając od roku 190L Teoretyczne 1 po 
lityczne znaczenie tego wydawnictwa 
jest bezcenne. 

W naszych oczach rozwija się c­
tap po etapie - obraz genialnej 
twórczości Wielkiego Stalina w całej 
jej różnorodności i bogactwie ducho­
wym. 

Oś\7ietlcno w nich ideami marksi­
zmu - lenwzmu na.jróźnorodniejsze 
praktyczne zagadnienia pracy Partii 
Bolszewickiej ! międzynarodowego 
ruchu komunistycznego, 3 równocze 
śnie skomplikowane problemy nau­
kowe z :za.kresu histnril i filozofiI. 
Wyjaśniono w ni.cb najbardz!ej pa.­

lące zagadn1enia polityki wewnę­
trznej i 2agranicznej i zaralem pod­
stawowe zaga.d.menia ekonomiW 
ZSRR jak również róźne okresy roz. 
woju krajów świata kapitaIlstyczne. 
go. Ujawnwno istotę wielk!icb pro· 
blemów kultury socjalistycznej z jej 

E 
partii bOlszewickiej, paftstwa radziec-I dacji klas wyzyskujących, która na.- uczeni w Z~ązkQ Ra;dzłeckim pro. 
kiego całej naszej sprawy. Krytycz- stąpiła po niej, zorganizowany zo. wadzą zbrOJni w oręz metody dla. 
na kontrola tego co dokonane, bez stał plan&\\'Y rozwój całej gospodar- lektyld materiaUstyczneJ. Nasza II. 
względu na osoby i zasługi w prze- ki narodowej o czym nie IJl(Yi:e ma- teratura l sztuka w coraz więkSzej 
szłości, uporczywe rozwijanie samo- rzyć żadne paftstwo kapitalistyczne. mierze staje się chorążym naszej e­
lo-ytyki bOlszewickiej, niesłabnąca • • poki stalinowskiej, pod wielu wzglę­
czujność w stosunku do wroga kła- Gigantyczny rozwOl dam! przyczrnia~ąc się do ~kces6w 
sowego l jakichkOlwiek wypadów sił wytwórczych ~a~u radZIeckiego, stanoWląo dJa6 
wciąż jeszcze żywotnej jego agen. ł "k zrodlo natchnienia w pracy l w wal-
tury, wysuwanie nowycb, ideowo - dla cz OWle a ce coraz rozszerzając wpływy ra,. 
zahartowanych, nieugiętYCh i spraw_ i kultury dzi~kie daleko poza rubleZaIll.J na. 
dzonych w pracy kadr oraz pomoc w szeJ Ojczyzny. 
rozwoju młodych talentów, rozwij~- W Związku Radzieckim nie tylkO Tak olbrzymie zadania nie stały 
nie ze wszech miar wsp6łzawodnl. realizuje się zorganizowany według jeszcze przed żadnym Innym palt. 
ctwa socjalistycznego i wszelkich in_ jednolitego planu perspektywnego, stwem. Ograniczonemu horyzonto. 
nYCll form czynnego udziału szero- rłY.lwój ekonomłcznego tycia kraju, wi burżuazyjnemu w ogóle obce jest 
kich mas w budowie ltomunizmu o- lecz wnOsi się równiei planowość pojmowanie problemów o podobnym 
bolt coraz to nowycb środltów. po- do wszystldch innycb l:ałę7Ji życia zasięgu, Tylko okrzepłe społeczeń. 
dejmowanych dla pcdniesienia po- społecznego, co zmierza do przyśpic- dwo socjalistyczne mogłO zabrać stli 
ZWIDU kulturalnego i komunistycz. szenia ogólnego f wszcbstronnego do taklcb spraw, do wńiesienia wy. 
nego wychowania narodu radzieckie_ ro.zwoju kultury na.rodów ZSRR, do tycznych zasad naukowych do wszy. 
go _ oto niezwYkle mocne strony rozwoju i rozkwitu nauki i sztuki. stkicb dziedzin ekonomicznego i kuł. 
stalinowskiego kierownictwa naszej Tylko w związku z tym można zro-, turalnego. życia kraju I do samej 
partii. zamieć wzrastające sultcesy nauki i sprawy ideowego wychowania na. 

Fakty bB.storYCZille wykaZują, że techniki rad7lieckiej w tej liczbie: rodu w duchu komunizmu, co tak 
znane osiągnięcia w dziedzinie opa- skutecznJe pomnaża nasze sUy I .ta.. 

partia pod kierownictwem t~warzy- nowarna energ1l atomowej, które tak wia ZSRR o głowę wytej od kał. 
sza stalirul. z niezmiennym powo-
dzenliem dawała I daje Bobie radę z zdumiały ł zaniepokoUy wszystkich dego kraju, naldl\cego do obozu ka­

przeciwników ZSRR. Z każdym pitalhmu. 
rozstr::ygnlęciem tych bojowych za.- dniem coraz bardziej ujawnia się Ta okoliczność wYjaśnia r6wnłd 
dań. głębokie, zasadniczo i praktyczne niebywały wzrost autorytetu moral-

We wspaniałym artykule "przy- znaczenie podjętej na szel'oką skalę I no.politycznego ZSRR wśr6d naro­
czynki do problemu strategii i tak- walki z pseudonauką, walki, kt6rą d6w kul1 ziemskieJ. 
tYld 1.omuuist6w rosyjskicb" napi. 
sanY1!l w 1923 roku, towarzysz S~lin Nie jest rzeczą przypadku, że te gigantyczne zadania wypadlo 
wyraznie okr~ślił trzy zwroty hlSt~- rozstrzyt'Jać partii kt6ra dala naszemu narodowi i cale]' ludzkości 
ryczne w dzIejach naszej rcwolucJi . ~. ' . •. . . 
oraz trzy odpowiadające im plll.ny tal ach WIelklch wodzów Jak Lenm 1 Stalrn - tytan6w myślI teore-
strategiczne naszej partii. Na temat tycznej i sprawy rewolucyjnej. Jeśli po Leninie nar6d radziecki 
trzeciego, ost~tniego zwrotu. towa- zwycięsko rozstrzygnął swe wewnętrzne i zeWll1ętrzne %adania strs-
rzysz Stałin p:.sał: tegiczne i taktycztre i uczynil swe państwo tak potężnym, Ił zara-
Decydujący zwrot zem tak duchowo bliskim ludziom pracy caleAo świata - to jest 
W dziejach świata w tym największa historyczna zasługa przede wszystkim wielkiego 

"Trzeci zwrot rozpoczął się w~dza naszej partii - towarzysza Stalina, stali1'KYWskied,o kierow· 
od przewrotu październikowe- mctwa. -
?o. g~y .śmiertelny bój dwóch y Oto dlaczego tak bezgraniczne jest %aufanie mas prllCUjących 
~=-a~:~r~unft'ukuln~: 1}asze~o kraju ci.0 mądre~o kierow~ictwa ~talinowskiego, t~k s~lna 
nacyjny: gdy kryzys rewolu- lch WIara w gemusz Stalina, tak W1elka mI/OŚĆ narodu radzieckrego 
cyjny jawn:ie narastał na za- i ludzi pracy calego świata do towarzysza Stalina. 
chodzie, gdy zbankrutowana D . . . d" .<.-. l' • . 
i uwikłana w przeciwień- . ~slaJ,. w mu Jel>" 70 -. eCla! zyczymy ponownr~ naszemu 
stwach władza burżuazyjna w Wlelkremu 1 Ukochanemu Stalmowz, naszemu WodzOWI, Nauczy· 
Rosji padła pod ciosem rewo- efeZowi i PrzyjacielOWi dobrego zdrowia i wielu lat życia dla dobra 
lt;cji proletar.:a.ckiej·, gdy. zwy- i chwaly naszego narodu dla szczęścia ca1ej postępowej ludzkości. 
Clęska rewolUCJa proletarllacka, ' 
która zerwała z imperializmem ----------
i wysua 2l wojny, pozyskała k .. M k · 
sobie w imperialistycznych ko_ emila w os wie: aLicjach zachodu śmiertelnych 
wrogóW, gdy delajety nowego 
rządu radzńeckieg~ o pokoju, 
o konfiskacie ziem obszarru.­
czych, wywłaszczeniu kapita­
listów ! wyzw'Oleniu uciska­
nych narodowośc: zdobyły mu 
zaufanie milionów ludzi pra­
cy całego świata. 

ku czci 70 rocznicy urodzin 
..Iózela Stalina 

(Dokończenie ze str. l) 

zapomni, że w ciągu ĆW1erćwiecza 
dwukTotnie uzyskał wolność i nie­
podległość dzięki radzieekiemu ,paft­
stwu socjalIstycznemu. 

Był to zwrot w skali mię­
dzynarodowej, albowiem po 
raz pierwszy przerwany zo. 
stał m:ędzynarodowy front ka_ 
pitału po raz pierwszy posta- Przykładem i wzorem w dziele 
wione' zostało na platfOil'IIlle bud.o~lctwa socja]jz~u w nasz~m 
praktycznej zagadnienie oba- !kr~Ju Jest dla n~s ZWlą~ek RadZie­
lenia kapitalizmu. eki. UczYII;y s~ę ~a. hlStoryczn:rn 
Dzięk: temu Rewolucja Paź- dośWl~dczemu :v"lelkieJ. Wsze~~zW1ąz 

dziernikowa przekształciła się kow~] Komu~styczneJ. Partu (boI­
z siły narodowej, rosyjSkiej, szev:ików), kierowaneJ przez tow. 
w siłę międzynarodową, aro- Stalma. 
botnicy rosyjscy z rz;acofanego Klasa robotnicza Polski zlikw1do. 
oddziału międzynarodowego wała rozłam w swych szeregach i 
proletariatu - w jego awan- utworzyła Zjednoczoną partię robot­
gardę, która swą ofiarną wal- niczą, stanowiącą awangar$ię klasy 
ką budzi robotników zachodu robotniczej i laerowniczą siłę naro­
i uciśnrone kraj'e wschodu. du polskiego. 
Zwrot ten nie osiągnął jeszcze 
swego ostatecznego rozwoju, 
albowiem nie rozwmął się 
jeszcze w skali m:ędzynarodo­
wej. lecz jego treść i kierunek 
ogólny zostały już z dostatecz­
ną WY'l"azistością określone". 
(Dzieła Wyd. ros. tom 5, str. 
178-179). 

sze 1 najgorętsze 
(burzliwe oklaski). 

"'. :I< 

PO~wien1łł! 

Po przemówieniach zagranicznych 
gości - przedstawicieli państw de­
mokracji ludowej, delegatów komu­
nistycznych partii krajów kapital~. 
stycznych, przewodniczący komunl­
h-uje, że przybyła delegacja Armii 
Radzieckiej. Do sali wchodzą, gorą­
co witani, przedstawiciele wszyst­
kich rodzajów broni. Przemawia mi­
nister sił zbrojnych ZSRR - mar­
szałek Wasilewski, pozdrawiając Ge­
neralissimusa Stalina z uczuciem 
najgłębszej miłości i oddania. 

Czasy się jednak zmieniły. Olbrzy- różnorodnością form narodowych o. 
mIe znaczenie posiada fakt, źe wśród raz wskazano znaczenie problemów 
narod6w całcj kuli ziemskie.i wzm.a- wojennych, wobec których stawała 
ga się coraz bardziej aktywna wal- nieraz władza radziecka. staje się 
ka o utrwalenie pokoju. Dojrzewa przy tym zrozumiała wyjątkowa ro­
przy tym' świadomość, że trwałego la osobista towarzysza Stalina w Głęboki sens i proroczy charakter 
pOkoju nie można zapewnić czczymi dziele obrony naszej Ojczyzny pzed tych słów Stalina jest dla nas zro. 
frazesami pacyfistycznym!. Ruch o- wrogami zewnętrznymi, poczynając zumia~y .. Je~oczC;Śni~ obecnIe WSZ!_ 
broftców pokoju, który ogarnął wszy od pierwszych lat istnienia władzy scy wIdzą, Jak WIelki krok naprzotl 
stkle kraje, jest jednym z najjaskra radzieckiej, jak również w konsek- u~zynU nasz kraj, jak poważn!c zn:'ie 
wszych przejawów tego dążenia na- wentnym prowadzeniu radzieckiej nda się od tego czasu sytuacJa mlę­
rodów do pokoju na całym świecIe. polityki pokoju która zawsze była I dzynarodowa, właśnie w tym sensie, 
W tym ruchu, który objął setki mi- jest w dalsZyni ciągu głównym za- w jakim pisał o tym towarzysz sta­
Honów łudZii pracy fizycznej ł umy- daniem radzieckiiej polityki zagra.- Uno Jest to szczególnIe jasne w prze­
słowej, biorą udział wszystkie demo- nicznej. Wyjaśnia się tam również żywanym p~ez nas obecnie okr~sie, 
kratyczne związki zawodowe oraz wiele innycb spraw śwladczą.cycb o gdy ZSRR Jalt.o kraj ZwYcięskiego 
powstałe po wojnie wielomilionowe wdelkoiici historycn:ych czynów na- socjalumu i wleUdego rozwoju po_ 
demokratyczne orgal!'lzacje kobiet, szej partii i jej stalinowskiego kie. litycznego, ekonomicznego .i .kultu: 
młodZiieźy, pracownik6w kultury. rownictwa. raInego, wraz z zaprzyjazD10nynu 

Naród polski i polska klasa robot 
nieza widzą w tow. Stalinie swego 
wodza l nauczyciela i wiernego 
przyjaciela Polsla. Naród polski wie. 
że przyjeźń z narodami Związku 
Radzieckiego - to rękojmia wolno· 
ŚC1 i niepodległości Polski, rękojmia 
zwycięstwa budownictwa socjalisty­
cznego w naszym kraju. 

Przewodniczący Szwemik stwier­
dza że w związku z 7G-Ieciem uro­
dzi~ Józefa Stalina napływają w 
dalszym ciągu ze wszystkich krań­
ców świata niezliczone gratulacje, 
We wszystkich tych gratulacjach da 
wany jest wyraz wdzię~ości dla 
Józefa Stalina za uratowaUle cywllt 
zacji światowej od faszyz~u, za ni~ 
zmordowaną walkę przeCIwko p'odze 
gaczom wojennym o pok6j na całym 
świecie za to, że Józef Stalin wska· 
zuje dr~gę walki. o promienna przy· 
szłość ludzkości. 

Zebrani przyjmują te słowa burzą 
W listach i w naszych skromnych oklasków, a gdy przew<>dniczą~y 0-

podarunkaeh, które przywieźliśmy głasza, że uroczyste · posiedzeme ku 
do Moskwy, millonowe masy pracu- czci Józefa Stalina zostaje zamknię. 
jące Polski wyrażają swą miłość i te, powtarza się potężna manifesta· 
wdzięczność dla wielkiego wodza cja na cześć Wielkiego Jubilata. 
tow. Stalina. Poleciły nam one, by· Zebranie zakończyło się wspólnym 
śmy w ich imieniu złożyli Wam, \ odśpiewaniem międzyń3lfodówld. 
Towarzyszu Stalinie, w dniu 70-1e- Po zebraniu odbył się uroczysty 
cia Waszych urodzin najserdeczniej- koncert. 

No e uchwaly Rady inistrów Wiadomo; te cały ten, zataczający krajami demokracji ludowej, pewnie 
szerokie kręgI, ruch w obronie po- Stalinowskie kroczy naprzód, gdy w tym samym 
koJu. demokracji i postępu uważa kl"el'OWn!"ctwo Partiq czasie kraje l<apitalistyczne duie i 
ZSRR za główną swą ostoję 1 nadzie- małe - coraz barrerlej tracą wiarę 
ję, a Imię Stalina jest jego wielkim Jako wielki kontynuator dzieIa w jutro, nie znajdując wyjścia z na.. 
śztandarem. nieśmiertelnego Lenina, towarzysz rastają.cych przeciwieństw eltonomi­

Najmici faszyzmu 
Aby dorwać się do władzy w Ju­

gosławii - kUka Tito, jałt wiado-
. mo, musiała. uda wać przyjaciół ZSRR 
i przywdziać maskę komuuistów. Nie 
daleki jest jednak czas, gdy zdra­
dziecką klikę Tito, Id6rn przeobrazi­
ła się w szajltę najemn:vcll morder­
c6w i szpiegów w służb!e obcyel 
)'Zadów imperiali~tycznych, szajkę· 
której plany. wrogie wobec ' ZSRR I 
własnego narodu. zostały zc1masI(o 
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Stalin stoi na czele całego nasz er,o cznych i politycznych, przeZywając 
budownictwa socjaHstycznego, zespa_ coraz to nowe katastrofy ekonomi­
lająe rodzinę na.rodów radziecltich. czne. 
skierownjąc ludzi pracy miasta i wsi W odróżnieniu od krajów kapitall. 
ku jednemu wsp6lnemu celol'l"i, mo. stycznych. ,,(lzie dominują i nadają 
bilizując ltomunistów l bezpartyj- ton ogólny ślepe prawa żywicłowe­
nycb do wykonania zadaft zbudo_ go rozwoju eltOnomicznego wraz z 
wania ltomunizmu w naszym kraju, nieun~lrnionymi przy tym periody­
dająo natchnienie do walki klasie cznymi kryzysami i coraz to pogłę· 
robotniczej i narodom uciskanym ca_ biającym się zaostrzeniem anfagonL 
łego świata. zmów spOłecznych. państwo radzicc_ 

Stalinowskie lderownictwo prze. Ide zbudowane jest na z~oJ.a innych 
niknięte jest głęboką świadomością Jlodstawach. W naszym kra u dzię­
()dp.owiedzialnośCli miSji historycznej ki rewolucji socjalistycznej i likwi. 

f.fJ ~praUJie o§zczędzonia 
WARSZAWA. 22. 12. - Rada Mi­

nistrów wysłuchała sprawozdatria 
ministra Skarbu o wynikach wyko­
nania zadań oszczędnościowych w 
tr,zech kwartałach 1949 r. i na tej 
podstawie '1,':, ·'7·~'J., że osiągnię­
cia w dziedziru . wykonania planu 
oszczędnościowego są bardzo znacz­
ne. 

Wyniki finansowe realizacji planu 
oszczędnościowego w trzech kwarta. 
łach wyrażają się kwotą 
120,<1 miliarlla złotycb, co stanowi 
110 procent wykonania Tocznego. 

Ruda Ministrów stwięrdziła jed· 
nak również, że obok poważnych 

OSiągnięć w reabzacji systemu oSZ­
czędzania są jeszcze ciągle poważne 
braki 1 niedociągnięcia. 

W celu rozszerzania i pogłębienia 
planowego systemu oszczędzania 
Rada Ministrów uchwaliła szereg 
wytycznych. 

W jednym z najbliższych nume­
rów . .Dziennika Łódzkiego" omówi­
my obszernie nowe wytyczne które 
muszą być nie tylko przez przed­
siębiorstwa państwowe ale r6wnież 
przez przedsiębiorstwa uspołecznio­
ne wszelkiego rodzaju wprowadzo­
ne do codziennej praktyki. 



Codzienność I ~więto Coraz więceJ i fe 
produkuje PZPB w Bełchatowie 

Każdy 2l nas pamięta jeszcze owe 
przedwojenne feliet<lDY świąteczne. 
które 2l reguły zaczylJlały się w na­
stępujący sposób: "W dniu świątecz 
nym, kiedy Oderwiemy $ię od sza- Państwowe Zakłady Przemysłu Ba nlków P.ZPB wProwad2liło ju! pe_ W pracy tej przoduje szczególnie 
rzyzny COd.z1ennego życia..... wełnianego w Bełchatowie 2lD.Sj- wne ulepszenia i inowacje na WSioz:y- koło L. K., liczące ponad BO C!Złon-

W okr~sie , kiedy tak pisano. cbęt- dują się nieustannie w stadium roz- st!dch odch:iałach. Zorganizowany kiń. kt6re prowadzą Zofia Kociołek 
nie i c.z.ęsto używano przymiotnika woju. Zakłady. które po wojnie na terl>.tlie fabryki w końcu paM7lier i Zenobia Kwiecińska . 
.. szary". S-zare było życie i człowiek stMlęły do pracy wśród ruin i gru_ nika br. klub racjonalizatorów sku- • 
był szary . szara była praca szarego zów, z każdym miesiącem rozbu- pił 27 czlonków. Pierwszym wnlo- ** 
człowieka. szara i' beznadziejna by- dowują się, zwiększają i ulepSlZają !;kiem, jaki wpłynął do klubu był O tyciu kulturalnym. o życiu 
la jego codzienność. I jeśli gdzieś w produkcję. Odbudowa i rozbudowa projekt krochmalarza Sta.msława świetlicowym PZPB w BełchatoW1e 
tej r ... 1wszechnej szarzyźnie barwy Zakładów !;zczególn:ie w br. nabrała TTrbati."klego - uleps1JOnego sposO- nie wiele mOŹl'la powiedzieć __ jest 
sie zgęszczały - była to czarna bar żywego tem,pa. Daty tegorocznego bu krochmalenia tkanin. Projekt Ono jeszcze w powijakach. Tak się 
wa na horyzoncie pIYlYszłoścl :l czer Swięta Prar:y. II Kongresu Zw. Za- ten po zaopiniowaniu !Wstał odesła- jakoś tam złożyło. że robotnir:y do­
wicń rosnącego gniewu głodnych I wodowych rooznir:y urod.z:ln Wodza ny do CZPB celem przeprowadzenia tych czas nie mają własnej świetli­
i WYZYSkiwanych. czerwień ruchu te l świOltOWeg~ J)TOletarlatu J. Stali_ pr6b ek8OeI'jftnentalnl'ch 1 zl\tw'ler- C:f i koroz:ys:tają ze świetlicy ZMP. 
wOlucyjt,ego... ! na - upamlętniły się w Zakładach menia. Dopiero w styczniu lub lutym ero-

Kolor czerwony. jak wiadomo, uruchorińeniem nowyc~ krosien .. W ..... stanie na dziedzińcu fabrycznym 
nie był przez przedwrześniowe wla- c!ą~ os~atnich 7 mleslęr:y WIele ustawiony barak, w którym będ:zJie 
dze i "czynniki" mile wid~any. ale kroS'ien. rueÓZy1l11Ych od szeregu ~at Troską dyrekcji fabryki, a pr:rede urządzona świetlica. W takich wa-
szarzyzna życia rodziła go COTaz powróC'lło do swego twórczego zy· wszyMkim dyr. Kr.yslaka jest stwo· runkach, oczywiście, życie świetlico- ZADANIE 19 
częściej. ChQtrue więc zalecano .. sza_ cia. dając nie tylko niez;1iczone me- rzerue robotnikom jak najlepszych we nie mogło się rozwinąć. A szko· l wzięło 
rym ludziom" "oderwa.me się od co- btrylisktkaSninO • leÓozb KrównleztPrdaclęi dfla warllnkÓW

h 
pracy, takicbh dziwarunk~wl- da, bo w t ak małym miasteczku jak ud~lał 'X73s~:~:~~.d~a~~~ z nich 

dzienności", "odwrócenie się od sza· o O os .' rosna e a a- w kt6ryc robotnik ę e mog Bełchatów, gdzie rue ma kina. tea-
rZy-Lny życia", Te i tym podobne re- hryce robotnący. Ich to b.owlem pracować najlepiej, najwydatniej. tru ani innych rozrywek, rola świe- oddał 24 strzały l' eśli wi 
cep ty ml' ały złagodZI'c' )'ątr7"ce S'l'", pełne4 

l'..a. pału pra"'" za.WdzIęcz.ają M.in. ollt.atnio biura ~akładów, mie_ . . wi J Ile bylo traf eń w cel. j a-"'ł " J - ~J tlicy robotn1czej jest specjalrue e d . k żd 27 "'t zał ',,, '''a Tany bezrobocia, nędzy, ciemnoty, one SW~J powr6t ~C! żyCIa. Wy.slł."!k szczące Się d?t~chcza$ w barakach, ka. Pracownicy PZPB n. p. zdradza_ omo. ze na a e " r 0 ..... -

~acofania, kryzysu - tego wszyst. wSZyiłtkich be1l WYJąt~ r{)botnlkow 7'ostnły przerul1slO~e do murowane~o ją żywe zaLnteresowanie teatrem _ fie:ło 22? 
kiego. z czego Składało się szare ź. y- przy tej pracy był duzy. lecz szcze-I budynkU, co odbIło się k~mystn~e jeśli tylko nadata się okazja _ jeż. b) Traktorem można w ciągu lata 
cla człowieka w sanacyjnej Polsce g6lnie wyróbUH się zapałem i wy. na pracy personelu admkl.lstracYJ- dżą do teatru do Łodzi, cIeszą się, uprawić 240 ha (przeciętnie), koniem 

. . trwałością majster Kolast i Sldbiń_ nego. Również na oddziałach pro- gdy lch odwiedza teatr amatorski żaś - 8 ha· 
~.* IIkt, , dukcyjnych wprowadzono pewną ino 12l PZPB w Pabilmłcach, a ostatnto. Ile kont zastąpi 140 traktor6w? 

Ale nie tylko l1:większyla się iloŚĆ wa~jEl, mającą ulat:vJć , pracę, miano gdy Karol Pawelc:r;yk przystąpił do Odpowiedzi prosimy kierować do 
Trudno było by zalecić podobny warsztatów wzrosła też pokaźnie wiCie, we wszystldch b. r. urueho-. zorganizowania pierwszego własne- redakcji "Dziennika Łódz.klego" _ 

,."rzeois·· na spedzenie świat Boże· ~ polepszył~ s;!ę produkcja. Pl'tŁyczy- F!onYCh. Od~~!aCh l1i()stał~5~aiW!~i go przedstawienia (jednoaktówki Piotrkowłl'ka 96. !Zaznaczając na ko-
go Narodzenia \V roku 1949. Zbyt niło slę 'do tego walnie umasowie- OWane zar w l o mocy ,.Gotowi" _ na akademię ku czci perCIe ,,Dla Działu Zadań". 
wielkie zas21y w naS 1 wokół na! l me wspólzawodn1ctwa prar:y. Jesz· (dla oŚwietlenia dw6ch krosien) za- J. Stalina). zgłosiło się wielu akto- Rozwiązanie zadania Nr 18: Dłu-
tmlLmy. zbyt odmienna jest nasza! c~a przed a mlesłąeami. 1 kWietnia miast dotyChczasowych 25 <:'ty 40_ rów - amatorów. ś' d t Ó· tr ~". 
dzisiejsza codzienność: barwna 1 peł I bU<» '1 d.nictwem objAtych by ś~ec6wek. We w(2e~ndej urucho go c po s awy g rne) apezu YV;r-

" . r. WSpo zawo . .... mJOnych oddziałach oswletlenie zo- Wkrótce, jak zapewnia dyr. Kry. nosi 12 cm. podstawy dolnej 36 cm. 
:a~~!Cl, vkr~e~ona~c~~!nf;~;e1 !~otpy~:ob~r~~ ;~~~=~~~i~e &~nl~ zchmien!one w najbliżsoz:ych siak. zakłady otrzymają świetlice. Za dobre rozwiązanle nagrody 

. lki' lki dzl b .0-"'-6 mJeS'ląca został już nawet zaangażowany świe otrzymują: 
WIe e] wa . brało już.u al 92 proc. r?, O.,l<ll\. w Fabryka' interesuje się również tlicoW'Y, należy więc życzyć, aby 1) Marceli Jurklewicz, Ozorków, 

Mamy dziś za sobą osiągnlęc~ produkCYJnych. co S~a?OWllo 70 pro: warunkami domowymi robotników. świetlica ta stała się nie tylko miej· Zymiersklego 16. m. 3, woj. Łód:!, 
lO! k tóryr.h możemy być dumni, jako ce~t ogółu pracowniko~. Od 1 gru Specjalna komisja. w skład której scem wypoczynku, nauki i godzi- pow. Łęczyca. (Grey OwI ,,Ludzie 112 
od1:l7.:ielne jednostki i jaku naród: oma do wsp6łzawodroclwa PN.!- wch(}cJ,zą nzłonkowie Rady Zakłada- wej rozrywki dla robotników zakła- ostatniej granicy"). 
wykonany przedterminowo Plan stąpili r6\vn.!eż prac0"Ynky. strazy wej, Zw. Zaw" Ligi Ko~et a ozęsto dów włóklenniczych, leC2l żeby stała 2) Dyśko Stanisław, Łódź, ul. Ttau 
Trzyletni. wspaniałe postępy w dzJp przemysłowe] i przeC'lwpozarowe], {dyrektor Zakładów. odwiedza m.ie- s1~ centrum kulturalnym całego gutta 7, m. 15 (Aniela Gruszecka 
drlnie OśWiaty i ku!tury. wzrost zna_ a.d!~ałjui gWospoezuldar~gO ~raz i attf: S7.karua poszczególnych robotników. Bel<:b-atowa. (ibk) "Od Karpat nad Bałtyk''). 
Olenia naszego krajU na arenie rrrlę- n ~'Lac. r. Cle o een e e _ I 
dzynaródowej. Przed nami srojli r;ze udział w teJ szlachetnet rywa K -k. .. k d •• f 3) OrłowskI Stanisław. Ł6tH, ul. 

~~!a::~:J~:fwheso~~=u -wz~:~ ~~~t~:5w P;~B~stklch zatrud· omuna aC.la mle)s a po czas SWUI . ~e~[~~~~ '::~:Bfaias F~~:.;~ław J. 
mach Planu S:reścioletniego, dalsze Miejskie Zaklady Kornunl.1c~Cyjne wl łlaUa Nr 12 Chojny - Doły. 
podniemenie stopy życiowej mas pra Wyn:ik:! wsp6ł:zawodnictwa s~ co· ŁOOtJ p.odają do wiadO!rnośct. te vi dniu lin!.a Nr 17 Stoki _ ul. WarszaWSb. 

i raz lepsze. me tylko w admesie- 24 grudnia br. tj. w Wigilię Bożego Na. Aut b dni 2li dnia b ku LISI do Redakcj~ cUjących , dalszy .rozv.:ój kult;Iry mu do ilośCi pTodukcji, l t ż do rodZenia normalny ruch tramwajów 1 o usy w u gru r. r. _ I 
Ilztukl. Przed naml stOi mdarue u- jakości Na czoło P17.odująe;:;ch

e 
tka-' autobuó6w m1e1&Jdch,,_ tn1"8a.~ b~zjde od

t 
SOw.ać w ogÓle nie będą· _ 

mocnienia aS7 0 0' k J'u tym sa-' ~J i godz. 6 rano do go=. ."'-', ",e y o W <lniu 26 grudnla br. tl"amwaje 1 au-
n -~-",9 ra - f''l:V wysunął si~ Fracniszek C chu· wszystkie wozy zj eżdżać będą do swych tobusy kursować będą nonna.lnle. jak w 

mym umocnienIa międzynarodowych l.a który w ub mieslącu wyprodu- remiz. kaMą niedzi elę. 
Szanowny Panie Roda.ktorże! 

sU pokoju. Od naszej postawy 1 pra-) k~wał 100 proc' primy za nim id?;ie w d'olu 25 grudnia, tj . w {'lerWSjY CzęstoUiwość poctąg6w linU podmiel_ 

cy, od tego, jak bed.~~.v kształf?-j J6'lef IAscń, . HenryJ~ Stachowski, ~~~\~:iąt~~~o :o~l~~d7e~~0~~~{!~ *~;'k;~~d ~od~~u18~. ~~W:Je 

Ida.c w nLedzlelę Piotrkowska, spotka... 
lem szereg osób obarczi)nyoh rótnylrlt 
ksi4~1. B}1!i to .szczęśliwcy lolerH 
książkO'Wej, Itt6r ej wM;ystkie punkty są 
oblężone prz~ entuzjastów "hrulardu". 
PostanOwiłem ta.kte spróbowfIĆ swego 
InczC§o!ll., które mnie jedna.k uwiodło. 
Nie mam na. myśli wygranej lub pne. 
granej, a rat'Zej chod2>i m1 o osobników. 
którzy wykorzystu:f.<ł tłok i 2l!Is:fcmwa.nie 
graj&cych w celu opr6~olenia im )desu. 
1111. Sa.!l1, niestety, otalem się ich ofiarll. 
MJanowio'.le, cl&gn~c losy przy Pla~lU Wol 
ności wło~ylem do kieszeni rękawiC2.iki . 
które mI w tłoku w tajemniczy fI'POI!ób 
zginęły. K<!edy zauwsżYłem to i ",krótce 
wr6cllem przypUS'WZ8.j&C, 00 mooe mi 
gdzie§ wypa.dly, ja.1dś pan. kupuja.cy lo!!y. 
chwyclI właśnie rękę IdłkUnastoletnJ.ego 
łobuziaka, który \lSiława.ł mu coś ukraAć 
z kioesą.en1. pr:zy O<k:azjl dO\viedzla.łem .91~ 
od sprzetlaj'lcej looy. ż.e w'ielu ~om 
ukradziono już vieDiądze lub rękAwlcz,kl. 

wać nasz dzień dz,IMe)szy, IZIIlezy Bvorus1aw Skrzypjński i Anna Ma- nie na następujących odcinkach: podmiejskie lmr.sownć bed4 według nastę 
naS7.a przyszłość. cłt'lJewska. lln:f.a ~r 3 Zarzew - Cy~nka. pują.cego rookładu jar;:dy: 

urua Nr Ó CIH)jny - Zablenlee Odjazd ze ZgiIenza do ŁodzI _ godrl:. 
*.~ Ale jest jes?JCZe jeden czynnik, Unia Nr 6 Kątna - NO~~~ M1 godz. 18.20, 18.10, 19.00. 19.20, 20.40. 22.00 

mający kolosalny wpływ na uspra- l1nia Nr 10 Wld7.'e'W - ~e M. - 23.30 

W dni świąteczne. dni Odpoczyn- wn!enie DrOCeSU produkCV1ne!\,o -- ref~g~T 11 KOlej Obwodowa Juftia_ Odjs.zd poclęg6w II Lodzi do Zgd.erm-
ku, WSzędzie tam, gdzie zbierze się to racjonalizatorstwo. Wiele robot. ów 18.23. 18.43, 20.03, 21.23. 22.53. 
rodlina. przyjaclele, znajomi. będzie n • Z Łodzi do OZorkowa - gO<lz. 18.10, 

:----------------------------, 19.80 1 22.10. się m6dniwllo O tych sprawach. o smrab- SP"'W'WYDLNIA PRACY KONFEKCYJNO _ BIELI ......... "RSKIEJ z O.zorl:owa do Łodzi - godz. 18.12, wach 'a dzisiejszego j sprawac v LAU> ,c,l'U.i1 20 .52 1 23.32 do He' en6wka. 
jutrzejszych. Nie zawsze będą to roz __ fi 6l: T ... Al 66 Z Lodz.l do A1&k.sandTowa.- godz. 18,20, 
mowy zasadnicże - O Planie Sze- .",.",.::... /"1l 18.15, 19.35. 21.15. 22.05. 
Acio1etnim w całym jego zasięgu, czy w l.odzI, Zamenhl)fa Nr 3 _ tel. 135-22 1 13ł-'73 z Alek.sand rowa do ŁodrLl - godz. 18.21 
o międzynarodowym znaczeniu na- 18.16. 19.11. 19.36, 20.26. 22.OS, 23 .~. 
sze.i walki o pokój. Będą to raczej ZATRUDNI n a t y c h m i a s t: z L O<Izi do Lutomierska - godz. 18.02, 

rozmowy o rzeczach codziennych: 1. KROJCZeGO - l'YIownłka l~4.2i.u~~rska do ŁOdzi _ godz. 18.05. 
o osobistych sukcesach i osiągn:!ę- 2. MA.JSTRA salowego 18,46, 20.05, 22.40 do Brui!a. 

Poniewa* te elementy a$połe~ne zra. 
til.je u czestników loterii ksląMtow€'j I u. 
tnidnrlajlj, tę poiytecznl\ akcje, wydaje mi 
~ rzeczą, konleczn&, MY kam])Gteartne 
C2ynn.iki W"ll!J1oc!My kontrolę i :zIlikw1do. 
wały W'J'C7JYnY 9Zkodnllrów I złodziejem. 
!Ców, ---

ciach. o trudnościach i kłopotach. 3. MECH~~A do Dl3.S!l:yn rGta.cyjnych 1 specjalnych z Łodzi do TUszyna - godz. 18.21 , 
o planach i Illamierz.enlach. o pracy 4. SEKRETARKĘ rnłynowabą. połszącą bIegle na mall'~ 18f5~ 23d~' Łodzi _ godz. 18.20, 
4 nauce. ·Al~ będą 1.0 zar*em rozmo 5. PLANISTĘ przemysłowego 19.32. 21.66, 0.13 do Marytl.na. 
v..-y o codz!eMości, która już nie jest 6. TASMOWE - brygadzistki z Łodzi do Pabla'll1l! - god.%. 18.09. 

t6 l -< '7 STR & "'AKA 18.83. 18.57. 20.67. 23.00 mara. o codziennoścI., k ra m a łi1ę • n...c. • Z. Pabllanl.c do Lodzl _ godz. 18.20, 

Zpow~ 

Paweł Zddalawsk&. 
barwną tre§cl~ na~ego tyda, o dniu Reflektujemy na słł7. W)'kwaHtlkowane. 19.08, 19.56. 21.66. 29.ł7 ($O Choclanow1e. . ..ł_'_ od kt6 ... trz b ......... A--'-__ • 4..-.._ ... _... S.v.J w dm ~~teczne tj. 1I5 S ~ grudnia 

OD Jm])4J[OJlt Fl!lkty pOOane pn:ea 
1IlfISftlgo Otyteln.lk& nili .... - J'IIjestety -
jak m.ogtjśmY IJtwlerdozlł - odOśOlmIione. 
D1.a.tego energiczna interweneja wladlll 
jest koolec-m&. 

POWIIZ ...... HIIl. rego .... e e a Z~ WI'U * "WIUl\4e\> • .,.a.UJ:L i ";'''''''''4;'~''' lA> LTlura l"A- br. poał.!un l1aili1 podJnlejs.1dc)1 kUT80wać 
1ut ucleka~. d2l1eJni. (k 1188) będ~ wedlug pr~~ego d<11:yehezas. nie Nawet w ~w1ęta. fIł, =-_________________________ .... d%1 ego rO!tkla u jM:dy. (P) .w ___________________________________________________________________________ ••• ______________ -----------------------

ALEKSY TO LSTOJ (ł) 

ZDARZE IE 
N.A STATKU 

Przekład Mariana L. Bltllicklego 

_ Kucharz 1 administrator, ci sam1. .. 
Uwazaj, ojczulku, żebyś się nie skompromito­

wał: Amerykanie z tobą pojadą. 

- To mi nie pierwszyzna. Najtrudniej jest wyży­
wić F'rancuza, - wybredny, ledwie co zje, a od razu 
ma wzdęcia... Amerykanina można nawet padliną 
ktlrmić, byleby miał co wypić... Poprzednim razem 
wiozłem czterech. Ledwieśmy ich w Astrachaniu wy­
ciągnęli z kajut. Turyści! 

- A Wołgę widzieli? 
- Niczego nie widzieli - jak we mgle ... Dla wy-

gody pili wprost na dole, u bufetowego. Okrąglutką 
_____________ ow __ •• :-. .. ,w _____ .. n ..... __ •• dobę ...... wódka z maderą. 

- Cudzoziemc6w? 
- Przecie tego co my nie będll jedli .. No - ka-

wior, łosoś ... i od razu potem krupnik z grzybkami, 
na drugie .. . 

- Dział aprowizacji mnie nie obchodzi. 
Z hałasem wszedł do biuta barczysty, ogromnej siły 

mężczyzna, w szarym frenczu, gallfe i cienkich bu­
tach. Twarz koloru miedzi błyszczała - orli nos, 
drobne usta, wygolona czaszka, szeroko rozmieszczo­
ne rdzawo-wesołe oczy. 

- Rezerwa dla towarzysza Parfienowa, ,~a1vt~, -
bas jego wypełnił pomieszczenie biura. .. n 

Agent w milczeniu rzucił okiem na depeszę i podał 
klucz. Parfienow usiadł obok kapitatla, podciągnął 
cholewy: 

Parfienow zachichotał i usta ułożyły mu się w dro­
bny krążek. 

Do biura wtargnęło kilka osób z tekturowymi wa­
lizami. Od razu widać - moskwiczanie; na twarzach 
bezczelność i pewność siebie bez miary. Opadli stół 
i o uszy agenta obiły się - wspominane niby tak, 
między innymi, - nazwiska sławnych i urzędowych 
os6b. Jeden, z mokrą szyją, w rozchełstanej białej 
bluzie, trząsł obwisłymi policzkami, mrugał kapra­
wymi oczkami i spoconymi wargami mamrotał: 

- Słuchajcie, towarzyszu, otrzymaliście depeszę 
od mego wujka Kalinina, wujka Miszy? ... Nie dosta­
liście? To znaczy, że otrzymacie. Dajcie· klucz ... 
. Inny, z nosem jakby wyciętym z grubej tektury, 
złowieszczo łypiąc oczami, przecisnął się, napierając 
kościstym ramieniem: 

- Głodować nie będziemy, ojczulku? 
- To zależy od apetytu - wymijająco 

kapitan. 

- Dla pasierba profesora Samojłowicza, rezerwa 
odparł "Izwiestij" ... 

Jakaś napu-zona twarz w okrągłych okularach, go­
towa rozpętać awanturę: - Kucharz ten sam co w zeszłym roku? 
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- Maksym Gorki... Pytam, towarzyszu, czy na­
deszła od niego depesza w mojej sptawi~1 ... Nie? Nie­
słychanel... Jestem znanym pisarzem - Chiwrin ... 
Potrzebna mi jest kajuta jak naj dalej od maszyny, 
muszę poważnie pracować. 

W międzyczasie na przystani, dokąd poszedł kapi­
tan, zaszły następujące wypadki: człowieczek, kt6re­
go w biurze uzn!ltlo za ważnego Amerykanina, nie­
zwykle podniecony przeskoczył obok beczek z śledzia­
mi ku schodkom. Na nabrzeźu turkotały zwozące pa­
sażerów dorożki. Człowieczek przystanął, wpatrzył 
się w ciemność i świszczącym szeptem zawoła}.: 

- Missis Rebus ... missis Rebus ... 
Obok niego zaskrzypiały deski - to przeszedł do 

biura wesoły Parfienow. Kilka osób wykłócało się na 
górze z dotozkarzami. Człowieczek dygotaŁ z podni~ 
cenia: 

- Missis Rebus ... missis Rebus ... 
Z mroku nad wodą wyłoniła się sylwetka kobiety 

we włochatym płaszczu. Człowieczek zeskoczył z po­
mostu i rzucił się ku niej. 

- Dostałem dwie kajuty. 
- Bardzo dobrze, a:le mógłby pan powiedzie~ 

o tym trochę Spokojniej - kobieta wymawiała słowa 
z pewną trudnością i angielskim akcentem. - Proszę 
mi podać rękę. Mam wąską spódnicę. 

Podała człowieczkowi rękę w podróżnej rękawiczcE' 
i wspięła się na pomost. Uniesiony kołnierz płaszcza 
osłaniał dolną część twarzy, skórzana czapka nasunię­
ta była głęboko na uszy. Kometa zapięła pasek i ukry­
ła ręce w głębokich kieszeniach. Twardy jej nosek 
wyglądał jak skrawek zamorskiej posiadłości na tym 
mrocznym i wilgotnym radzieckim brzegu. 

d. c. n. 



Dzis -al zap.adnie wgrok 
W wywiadu francu kiego 

WROCA w, 22.12. - SUROWEJ I SPRAWIEDLIWEJ KARY ZA­
ZĄDAŁ W DNIU 22 BM. POPUŁU DNIU DLA OSKARZONYCH PRO­
KURATOR WOJSKOWY, MJR. DR JAN ORLrnSKI w SZOSTYiM 
DNIU PROCESU AGENTOW WY WIADU FRANCUSKIEGO. 

Rzecznik oskarżenia zaczął swe kTwią pod hasłem "za wolność na­
przemowlenie od stw.ierdzenia, że szą li. waszą". 
dla calego narodu polskiego ci lu- Oslkarźona Bassaler li "franzose" 
dzie, którzy zasiedli na ławie oskar- Feldeisen oraz Hoffmann, nie są 
żonych i :ich mocodawcy nie repre- dla nas reprezentantami narodu 
zentują . narodu fran~skiego, n~o- m-ancusldego, tak, jak Kublsiak lilie 
du o Wlelkich 'kadycJach WOlnOŚClO- jest ireprezentantem narodu polskie­
wych, narodu dla którego żywd.my go -:- oo!.ałalność OSkarżonych godzi 
wszyscy przyjaźń jak najszczerszą, zarówno w na!fód polski jak i fran­
'scementowaną wSpólnie przelaną cuski. 

.,Misja poszukiwań" 
Dr. Orliński przYPomniał, :iź w to­

ku przewodu sądowego ustalono w 
sposób niezbity, że wywiad francu­
ski swoją działalność ~pieg(}wską 
na terenie Polski rozwinął szeroko 
w roku 1946. Początkowo ~alał on 
pod In!iew.innym szyldem: Francuska 
Misja Pos-rukiwa.ń i Repatriacji". 

Misja konzy&tała z PDlskiej gościn 
MŚci, korzystała z daleko ddącej po 
mocy polskich władz. Zamiast jed­
nak odszukiwać grDby pDległych i 
zmarłych w <:zasie okupacji niemie­
ckiiej żol:n:ierzy francuskich, crzłon­
kowie misji z kpt. Pallandre, kpt. 
Massonet, pDr. Faudry na czele, ko_ 
rzystając z usług specjalnie dDbra­
nego i specjalnie wyćwiczonego per 

sDnelu pomocniczego, zajmDwali się 
odszukiwaniem 'i ,,'l'ozpracowaniem" 
jednostek i lotnisk wOjskowycb. Za­
miast dnteresDwać się obywatelami 
francuskimi, których zawierucha 
wDjenna rzuciła na ~emie polskie, 
ludzie ci interesowali się w pierw­
szym ll'Zędzie obiektami fabrycznymi 
~ WOjskowymi, organami UB, MO 
itd· 

MocDdawcy 2l centraM służby wy_ 
w.iadowczej w Paryżu zdawali so­
bie jednak sprarwę, że zbyt długo­
trwała działaLnDść misji musi wzbu 
d21i ć podejrzenia :i. dlatego już z góry 
zaczęli tWDrzyć lIla terenie pańs twa 
pDlskiegD inną sieć szpiegowską. 

Centrala szpiegows ka w ambasadzie 
Centrala służby wywiadowczej w 

Paryżu, . tzw. SD E.C.E., podległa 
ministrowi spraw wojskowych, or­
ganizowała sIeć m;piegowską wyWia 
du franCUSkiego w Polsce, wyko­
rzystująo niektórych oficjalnych 
przedsta.wicieli rządu francuskiego, 
akredytowanych przy rządzie pol­
skim, którzy w rzeczywistoścI byli 
pracownikami centrali służby szpie­
gowskiej, podległymi wyłącznie roz 
kazom tej centrali w Paryżu. 

Osobnicy ci wykorzystali w per­
fidny sposób, gwałcąc przepisy pra­
wa międzynarodowego, swoje przy­
wIleje dyplomatyczne dla s~ie­
lI'owskiej działalnoścI. 

Paszport dypIOJr..atyczny, dający 
im prawo nietYkalności, stał się pa­
rawanem dla. szeroko rozgałęzionej 
akoji dywersyjno-szpiegowskiej wy_ 
wiadu francuskiego w Polsce. 

Przew6d sądowy ustalił, że cen­
trala wywiadu francuskiego na Pol­
skę mieściła się w attachacie woj­
skoWym przy ambasadzie francu­
§lkiej w Warszawie. 

Na czele jej stał pracownik SD 
ECE, mjr Humm. Dla rz:amaskowa­
nia swojej 'l'zeczywistej, dywersyj­
ną-szpiegDWskiej działalnDści mjr 
Humm oficjalnie występował jako 
zastępca. wojskowego attache przy 
ambasadzie fra.ncuskIej w Wars·za­
wie. 

Poiska podzie2ona na francuskie 
sektory szpiegowskie 

Na czele sektora krakowskiego 
pan wicehrabia de Mere, oflojalnie 
wicekonsul :w Krakowie. 

Na czele sektora wrocławskiego 
stanęła oskarżona Bassaler. 

Do pomocy mjr. H1.Ull.1'IlDwi, jako 
'kierownikowi akcji dywersyjno" 
szpiegow.!ilclej na Polskę, centrala 
służby wywiadowczej w Paryżu, o­
sławiona SD E.C.E. P'l'Zydziel:!ła por. 
Renaux, lcierując go oficjalnie na 
stanowisko oflcera-tłuma.eza francu­
skiego attacbatu wojskowego w 
WarszawIe. 

Centrala $łuZby wywiadowczej w 
Paryżu prrzydzieliła też do pomocy 
mjr. Hummowi, Scbott Zuzannę, 
kierując ją na oficjalne fl'tanowisko 
sekretarza attacbatu wojskowego. 

W!cekonsul Boilt, eszef 
kontrwywiadu 

.Tedną z najwdnIejm:ycb osobisto­
ści w sieci wywiadu trancU!~kiego w 
PGlsce był wicekonsul warszawski, 
Boitte, w rzeczywistoścl l!izef francu­
~kiego kontrwywiadu na Polskę. Na­
czelnym zadaniem pana wicekonsu­
la BDitte było zabezpieczenie pracy 
agentów szpiegowskich. 

W tym charakterze ObserwDWał 
i inwigilowal agentów wywiadu 
francuskiego. w Polsce grożąc 1P0dej­
nanym w sposób najbardziej bez­
względny - likwidacją. 

OskaTŻDny Bukisow wyjaśnil, że 
on właśnie otrzymał od pana wice­
kDnsula Boitte pDlecenie inwigilo­
wallIia agentów 2l sektora wrocław­
Skiego oraz praoowników konsula­
tu francuskiego. we WrDcławiu łącz­
nie z samym koJlS'Ulem panem Mo'n, 
ge. • 

W roku 1948 został mjr Humm 
zdemaSkowany, jednak nie został 
aresztowany mimo., że władze pol­
skie 'były w posiadaniu dostatecz­
nych materiałów obciążających. ZD­
stał on tylko "poproszony o opusz­
czenie Polski". 

Wicehrabia de Mere, 
szpieg en chef 

szczególności interesowali się lot­
niskami wjoskowymi i cywilnyml, 
ayslokacją jednostek wojskowych, 
ich uzbrojeniem, umundurowaniem 
i wyszkoleniem. 

Wywiad francuski położył też na­
cisk na zbieranie w.iadomości po 
linii gospodarczej, zdobywając in­
fDrmacje dotyczące obiektów przemy 
słowy ch, W ~czeg61ności interesD-

wał się górnictwem, metalurgią i in­
nymi .gałęziami przemysłu, mający­
mi szczególne znaozenie dla obron­
ności państwa pDlskiegD. Intereso­
wał się też wywiad francuski sto­
sunkami politycznymi, kładąc duży 
nacisk na stosunki wewnętrzne w 
partiach politycznych oraz w insty­
tucjach państwDwych. 

Jedno z głównych zadań: sabotaż 
Jak wynika z przewodu sądowego, 

jednym z gł,>WDycb zadań wywiadu 
francuskiego w Polsce było opraco­
wanie i przygotowanie aktów sabo­
tażowych w szeregu najważniej­
szycb gałęzi gospOdarki narodowej. 

Przewód sądowy wykazał, że pan 
De Mere oraz konsul Monge wy-

dawali osobiście swoim agentOItt, 00 
skarżonym: Buklsowowi, HUdowl, 
Feldeisenowi i Hoffmannowi polece-
nia dokonania aktów dyWersyjno­
sabotażowych. Osobiście też dawali 
im wytyczne i instrukcje na ten te .. 
mat. 

na 
Gen. Teyssier uda!e się 
wycieczki .. krajoznawcze·· 

Jasno i wyraziście naświetlił prze 
wód sądowy rolę francuskiego atta­
che wojskowego w Polsce, gen. Teys­
sier, który zbierał wiadomości woj­
skowe i .gospDdarcze podczas rzeko­
mo. niewirulych wycieczek krajo­
znawczych. 

CentraIa wywiadu francuskiego 
na woj. wrocłaWSkIe mieściła się w 
gmachu konsulatu francuskiego we 
Wrocławiu. Szefem sektora był w 
1947 r. Jałoszyńs,ki WitDld, ps. "V 1". 
jego prawą 'l'ęką, a następnie szefem 
sektDra wrDcławskiego, stała się osk. 
Bassaler. 

PrDkurator przechDdzi do omó­
w.ienia i kwaliilikacji zbrodni po­
szczególnych oskarżonych. 

Ale wszelka próba uprawiania 
działalności szpiegowskiej przeciw 
ZwiązkowI Radzieckiemu jest jedno­
cześnie zamachem na nasze granice, 
jest zamachem na całość :i bezpie­
czeństwo pańs.twa polskiego, jest za, 
machem na nasze granice na Odrze 
i Nysie, zamachem, który z całą 
surowd5clą prawa ścigać będziemy. 

Kończąc swe przemówienie mjr. 
dr Orl1ński, oświadczył: 

Wyrok surDwy i sprawiedliwy zo­
stanie należycie zrDzumiany przez 
masy pracujące zarówno Polski jak 
i FrMlcji, tej Francj1, dla której 
przymierze polsko-frMlcuskie lIlIe 
jest czczym frazesem. 

>Ił 

VV późnych godzinach wieczornych 
Uprawianie dywersji,przygotowa- nastąpiły przemówienia obrońców. 

nie i dokonywanie aktów sabotażu, 
zatapianie kopalń, wyduszanie gór- Z kolei ostatnie słoYlo wygł09iil 
ników gazem, wysadzanie elektrow- oskarżeni· 
ni, hamowanie prcdukcji zakladów Dziś w godzinach popołudniowych 
przemysłu bawełnianego, fabrYk wa zostanie ogłoszony wyrok. 
gonów, ot~ droga do celu ,ja.ki przy- !!II ••••••••••••• ~I 
świecał osk. Yvonne Bassa-ler, Jej 
wsp6łoskarżonym i icb mocodawc m 
- mówi prDkuratDr. 

Następcą mjr. Humma wyzna<:zy- . . 
ła centrala slu~by wywiadDwczej w Kończąc Om~Wlan1.e stanu faktycz 
Paryżu w grudniu 1948 r. pana wi-I negD,. muszę Się zatrzymać n~ ba~­
cebrabiego de Mere, dDtychcrzasDwe- dzo lStotnym szcze~Dle - C'lągme 
go. wice.konsnla w Krakowie i szefa pro'klN"atDr - OSkaTzon~ Bassale: 

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 

S. t P. 

Romana Gogolewskiego 
krakowskiej siatki wywia-dowczej. ~suwała ,w, ~we~ obrorue tez~, 1Z w sobołę dn. 24 grudnia 1949 r. 

M:łr Humm, specjalista służby wy­
wiadowczO:-dywersyjnej, był kierow 
niklem francuskiego wywiadu W 
Polsce. Mjr Humm podzIelił pań­
stwo pOlskie na sektory wywiadow-
cze, sam zaś opróC2l kierDwania ca­
łością, Dbjął też sektDr warszawS'ki, 
którego. specjalnym zadaniem były, 
jak wynika z wyjaśnień OSkarżonej 
BMsaler, a:agadnienia pDlityczne. 

Na <:zele sektora szczecińskiego 
stanęła znajoma oskarżDn~j Bassa­
ler jeszcze z czasów wspólnej IJ['a­
cy w centrali paryskiej, pani Rosay, Agenol wyw.iadu !rancuskiego wy­
oficjalnie sekretarka konsulatu tran kOlrzystując oficjalnie stanDwiska w 
cuskiego w Szczecinie. dyplomacji francuskiej w Polsce, u­

dZlałalnośc JeJ me była wyrmerzD- o godz. 7.30 rano w kościele 
na przeciw państwu polskiemu, lecz I 00. Salezjanów odprawione 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. I zostanie nabożeństwo żałobne, 
W tym celu kazała ona swalm agen na k.tóre zapraszają przyjaciół 

Na czele sektora gdańskiego sta­
nął pan Bardet, oficjalnie wicekon­
sul w Gdańsku. 

prawiali .szpiegostwD, przeciwko 
PDlsce, zdobywając osc'biście i przez 
swoich infDrmatDrów wiadomDści do. 
tyczące jednostek wojskOWYCh, w 

tom zbierać wiadDmości dotyczące i znajomych 
Armii Racirliecikiej, przejazdu tran- ZONA I DZIECI 
spDrtów radzieckich ip'l'Ze2l Polskę Iii ............... . itp. 

W łednym • _-4._ ..... _.. nu- ILIA ERENBURG Niedawno podano wiado.moŚć, te 
• .... - ...... .,.. pewlen polski chłop·) postanowił dla 

merów ,.Pra.wdy" ukazał się - uczczenia 70-1ecia urodz1n Stalina 
artykuł mi Erenburga pt. W · l k. ' . z~adzić przed swalm domem drze-
Wielkie uczucia. Artykuł ten C Z U C l e wa DWDcowe. Ja'błoń nie od razu 
l)oo.ajemy w o'bsuntycb fra,g- l e l e U przynosi owoce: pDtrzebny jest jej 
mentacb. pokój. ChłDp rpolski wie, że pokóJ 

Na kilka lat przed wojną, zazna- . li al1 ._ . tej ~''--' i-I zw.iązane J.·est przez' nie posiada Dbecnie lepszego obrDn 
jom'ono m:lie w WarszaJ\vie z pewną któ~ okupanCi irozstrze w 11\.0- DDwódca Kampoi w 'ul.W.1e zg ~~~e~!j;r~ cy niż Stalin. To, że Stalin brDni 
kobietą. Wiedziałem, :re córka jej mun:sliów,. garść ziemi, przep?jonej nął, ale republikanie wzięli Cimorra ~~;yn~~;~~;!~e zna . geogra- pokoju, jeszcze bardziej zbliża go 
jest w więzieniu. Przez cały wieczór krwIą :nal'~epsrzych. RDzstrzelIwano szturmem. . .. '. . am.. do milionów rz;wykłych ludZi, . skąd­
kobieta milczała. Później pDdesrzla ich o świCle? kIedy rozgr~wal się i Kto zapomniał o tym ~urowYI? fil, aru historii.. Nie zna także l na- kolwiek by ci ludzie pochodzili. 
do mnie ,pow.iedziała olcho: "Crlte- budził do zyci~ wschód, i nieraz lipcowym dniu, kiedy Stalin mówił szY~ lu~: Na długo prz~ ~ą Kiedy zwolennicy pDkDjU zbierali: 
ry miesiące temu zabrali Janinę. fDrt Cont-Valienen ~a minut~ przed z :r:adzieckim narodem? Były to de7y wOJną sWlatową w St~~zIe się w Paryżu, w Pradze', w RzYmie, 
Znaleźli przy niej zeszycik - prze- salwą słyszał I!mię wlelkiegol 1Ukocha dUJące dni w historii naszego pan- decydowały się losy radzieckiego. wszędzie słyszalem imię StaLina: 
pJt;ała artykuł Stali.:na" nego człowieka. stwa. Amerykańscy stratedzy, którzy państwa, marzenia łudzi pra~y wszy- lImę to. powtarzała węgierska na" 

. , . . . . Zycie je~ skomplikowane i trud- analizują terazJ wojgkowe operacje stkich krajów. W6wczas nuasto n~- uczycie1ka i katDliczka z Rzymu, ł. 
Potem lI'o~maWlallsmy JUZ Jak sta ne, bywają w nim godziny, w kt6- mini Dnej wojny, ze zdumieniem za zywalo się ~cyn i C~ycyn ru~ francuski artysta-malarz i stary Hin 

rz'( 'P~yjaclele. .Kobieta pokazała rych cierpienie, jak jesienna mgła, trzymują się nad wydarzeniami "przypadkowo zosta} Stalingraden;. dus. Ileż to matek w rómych kra .. 
mI ~IŚ(;ik,. ~tóry J~j córka przySłała spowija człowieka. Pablo Neruda - 1941 :roku. RDzumieją, że wojska ra- rolode ll'adz1eclde p~stwo, ~arzeme jach, patrząc na swoje maleństwa, 
z 'Wlę'llema . "Om. m?gą zrObIĆ ze to. wielkt poeta i człowiek odważny. dzieclde wzięły Berlin, ale nie mogą ludzi pracy wszystkich kr~JÓW, ura wspominając przeżyte okropności _ 
n;ną ",:szystk'o,. CD lm ~nę zech~~, ale Rzucił wyzwanie mariDnetce Yanke PDjąĆ, w jaki sposób radzieckie woj tDwał w~wczas Stalin. NIe "przy- wycie syren, ruiny, krew _ zanosi 
me dadzą sobie rady ze mną . sów, rz:drajcy Videla. Za poetą go- ska obroniły Moskwę, Dla nich woj- ~~kow<? prz~Dm w. walkac~ ruu- dzięki Stalinowi za to., że nie pozwa~ 

Stalin przewędrował w swoim 'l'ączkowo uganiali się po piętach na - to tylko wyliczenia; nie potra gleJ. wDJny Ś.wlatDw.eJ lIlas~ąp1l pod la on, by zły orkan przetoczył się 
żołmersk-im szynelu wszystkimi dro wm.yscy szrpicle Ameryki. Ciemną fią. zrDzumieć, że oprócz samolotów Stal~graden;. ~udZle. ra.dZlec~y me p~ez budzącą się do. życia ziemię. 
gami świata. nocą szedł Neruda ulicami nie zna- czołgów, arlylerii, jest coś niewy- m.Dgh oddac m.eprznacleloWl tego. Przysyłal10 Stalmowi podarunki, 

Spotykali go partyzanci :v 1asa~h jomego miasta?a p?łudniu Chile. mi~I?-egD i być ~oże, pOSiadającego. mIasta dlatego, ze ~yło D?O :v~złem Francuzka, której faszyści rozstrze­
Brlańska. Kiedy pewną dZIewczynę Ślepe okna domow, clSza, lodowaty naJWIększą wagę. wola narDdu. Tę nerwo;vym frontu, Ja.k rown1ez .dla lali córkę, posłała Stalinowi jedyne, 
gestaoowcy zapytali: Kto. cię PD- wiatr Antal'ktyki. Pablo Neruda roz wolę wyraził Stalin. tego, ~e ~yło Dno mlaste~ ~ta1m.a. co jej po dziecku zostało: czapecz" 
słał?", odparła: "Stalin::,. Był też rz: n;yśl~ł o ciężkiej w~lce, o zdradzie ~merylłańscy. IStrated.zy, . roz~y- HlStona me zna prz~adkDw. to., ze kę. Takiego pDdarunku nikt nie 0-
francuskimi franc-ti.reurami i1dedy mektorych, o czerm nocy· Nagle ślaJący o nowej zbrodmcze] WDJme, faszyzm ~QSt:u rozbIty ~a ~ałym trzyma i n ie ma wagI, na której 
wyzwalali miasto Limousine.' Wraz z przypomniał sobie:. . podsumOWUją liczbę dywirzji, tysią- skraw:ku. zIeml kDłD Wołgi, ~aK sa- można by było. zważyć taką mil ość. 

W trz b l h tar t b 'bo 6 b b J d mo me Jest przypadkowe, Jak n.:e " partyzantami Słowacji wkroczył do ec po tOJ8C s O'J;Y.- c<: Dr;r wc "';I, z~pa.;;y om. e - jest przypadowe to., że nową erę hi- Na mDr~u. podczas m~pewneJ P<?-
Bańskiej Bystrzycy. Był głównodo- n~o K~emła. miesz~ c~ło- n~ z mcll poWla1daJą, ze .gr;unt to. .lo.t stDrli DbwDrzyli rosyjscy robotnicy, gOdy, . stOI u steru kaP.ltan. LudZie 
wodzą.cym wielkiej armii, stworzył. Wlek, któ~ nazywa ~lę J,!z~r mctwD, drudz;y:, .bardzl~J ostro~, a me amerykańscy literaci pracują lub odpoczywaJą, spogląda-
plen zwycięstwa, opracował wszyst Sta~in .. Poz.ną.n'!cą me gasme radzą pod.ka!I?lć 1 u~brolć europe~- .. . '. ją na gwiazdy lub czytają książkę. 
kle szczegóły Dperacji jego oczy w Jego oknie sWlatło. skich naJmltow· Co pDwstrzymuJe ,I~ll!emem Stalm~ ~azwanD Wl.el,e A na wichrze, wpatrując SIę w ciem 
mieTZyly badawczo szt~bowe mapy Światło. kremlDwskiego okna pa- tych szaleńców? Nie tylko ogrom na ~eJ, ~ulwarów, ~hc l p1ac.ów W1e,- ną noc, stoi kapitan. Wielka jest je-
a równocześnie 'był prostym żołnie: dlo j, ll1a a;oc PatagOll1.ii. Więc bar- szego kraju,. prace nas;zy~h UCZ?- ~Ich l mały~h mIast rozmaItych kra go odpowiedzialnDść, wielkie jest 
rzem, ze wszystkimi cierpiał, ze dzo peWI?e s.zed:ł. Pablo. N~ruda nych, ale. trukze wspommeme haroeb J.ó~ Europy.. "';I ten sposób lud~e, jego. bDhaterstwD. Często rozmyślam 
wszystkimi przecierpiał, ze wszyst- p~zez. uli.ce nie~aJomego mlas·ta: ~ego konc~ ty~h. którzy, korzy~ta- ktorz! par:mę~aJą, kto urat0v.:ał lC~ o człDwieku, który wziął na Slebie 
klqJ.i doszedł do zwycięstwa· WledZlał, ze ZWYClęst~D jest pew~e. Ją~ z ChwI~DweJ przew,agi tech:ucz- od. mewolI . fa~y:zm.u, w swo~m CD Dlbrzymi ładunek, rozmyślam D ucią! 

Stalinowi przysyłamy teraz PD- ~yłe:n 'V'! Andaluzłl w dwu?zl~- ne], nap~~ !la na:' zmenacka l ~tó dziennym ZyClU, kIedy podają ko- liWDŚci, o męstwie, D wielkDści. 
darunki ze wszystkich krajów świa- &tej p1ąteJ brygadZie republIkan- rzy rozbili S1ę o zywy mur, WZllle- muś własn~ ~dres lub adr~s k~óre, Wiele Wichrów je9t na świecie Lu­
ta: cenne manuskrypty i hafty skiej. Trzeci 'bataliDn nazywał się siony przez radziecki naród, D du- g~Ś rz. przYJaClół? PDwtarz~Ją lml~ dzie pracują, sadzą jabłonie, trosz­
obrazy i dywany, wyroby najbar~ "bata~onem in;ienia Sta~ina", skła- ChDW~ moc ~sz~ch lud~, o wy trzy wl~lkiego .człDw~eka. Chlop~ ~ewneJ czą się D dzieci, czytają wiersze, lub 
dziej kun9ztownych mistrzów. Spo- dał. Slę z. g?~ków, 7l Lmares. ~,a-: małos~, wolę l SIłę. St~lJn~. WSI . W ~llnOusll!-e nazv.:alI .led1.n~ śpią w spokoju. A On stoi u steru. 
śród tych darów jeden może się na rabmy. mleb. ~e~aJlepsze~ ?,anklscl Pewlen ~m.erykanskl .hter.at ~ie- swoJą. ulIcę "UlI.C~ Stal~gra~u J Przeł. JÓZE>f Hp." 
pierwszy rzut oka wydać niezrozu.- zaś '~yh uzbrDJem znakomlc::e. Prz~d dyś tak oSW1adozył.:. "HIstorIa Jest kto. Wje. czy ta WIejska ulIca me wy 
miały: ziemia w szkatułce. RObDtm-\ atakiem towarzyS!ZJ Kampol pDWle- pełna przypadkowosc!. Na przykład powiada dDbitniej uczuć wszystkicr. f -;-) Sta . J M ~A_ 

. dz' ł T . t .. . t lct' . ł .. l d' ' .. lk l' . lk' h nlsaw aZllr. ~naczony za cy Surenne przesłali Stalinowi garść la : "owarzysze, pamIę aJc1e:1 mIas o, w Drym mla mIeJsce prze u. D'::', nIZ WIe , te a ele Wle I IC. wysokie ul'Odz.aje. buraka cukrowegl) 
zi€'tni Z fortu Mont Valierien, w wasz batalion lIlosi !imię - Stalina"· łDm walk drugiej wojny światDwej, mlas,;. .,Sztandarem Pracy'. 
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Pierwsza ystawa Stalino ska Łodzi Prze r izac·ą 
Wczoraj w gabinecie partyjnym 

łód2lkiego Ośrodka Szkolenia Par­
tyjnego PZPR została uroczyście 0-
t\yarta wy~tawa, !poświęcona uczcze­
mu 70-lecla urodzin GeneraliSSi­
musa Stalina. 

umieszczonego na poczesnym miej­
scu spoglądają na wl<lza mądre oczy 
Wielkiego Nauczyciela mas pracu­
jących. 

ctwie socjalistycznym or3!1l kapie hi­
storycznych dokumentów w sprawie 
Polski. Obok efektownych portretów 
Generalissimusa Stalma, doskona­
łym uzupełnieniem wystawy są 
zdjęcia darów, jakie złożył Mu w 
hołdzie polski. ~wiat pracy. Osobny 
dział wystawy poświęcono Dniom 
Pracy Stalinowskiej. (z) 

lecznictH'o spolecznelJO 

~.a uroczystość przybyli przedsta-
.WlClple władz i partlIi z prerzyden­
tern miasta, Minorem i sekretarzami 
ŁK PZPR GrudZińskim i Uzdań. 
skim na czele. 

PrzemaWiając do zebranych red. 
Uzdański m. in. powiedział: 

Salę otaczają estetycznie wykona­
ne gabloty, w których zgromadzo­
ne są najróżnorodniej~ze dzieła Sta­
l~na, traktujące o parhli, kwestii na­
rodowej, kolektywizaCji, budowni-

l) ra 

W<:zOraj, w sali konferencyjnej 
Zarządu Miejskiego odbyła się kon­
ferenCja łódzkiego świata lekarskie­
go z udziałem wiceministra Zdrowia 
dr Sztachelskiego, dyrektorów De­
partamentów Min. Zdrowia Gryn-

• aarz 
.. W 70-lecie 'lITodzin Stalina ze 

srz<:zególnym nasileniem posz.J.1śmy 
jak najglębiej do mas pracujących 
z nauką marksizmu-leninizmu. Oka 
za10 się, że klasa robotnicza odczu­
wa ,głód tej naukL Bez przeniesie­
nia jej d? mas, nie będziemy zdolni 
:z!budowac w naszym kraju socja­
J:łzrnu. 

Rozszerzone plenunl Zarządu Głównego 

berga i Rutkiewicza oraz ldero~ 
ka wydz. sorjalnego KC PZPR -
Wolańskiego. Poza tym na konfe­
rencję przybyli m. in. lekarz naczel­
ny U. S. w Warszaw!e dr Zamecld 
i dyr. ZUS dr Roli. Lecznictwo ł6d1Z 
kie reprezentowali przedstawiciele 
świata naukowego z rektorem Aka­
demii Lekarskiej prof. dr JakuboW­
skim na czele. przedstawiciele WydZ . 
Zdrowia Zarządu Miejskiego 2l na­
czelnikiem dr Cholewiusem na cze­
le oraz przedstawiciele U. S. VI Ło­
dzi. Na konferencję pr:zybyli dele­
gaCi Rad Zakładowych łódzkich rz;a. 
kładów pracy. 

Wczoraj w sali świetlicowej referacie ewoini mówca poruszył sze 
reg zagadnień, jak: ree.lWłcja planu 
gospodarczego, współzawodnictwo 
pracy, racjonalizatorstwo itp. 
Przewodniczący Kubiak omówił 

również przebieg pracy związkowej 
w roku bieżącym. 

Po referacie przystąpiono do dy­
skusji, w której udział brało 10 mów 
ców. Jako ostatni przemawiał se­
kretam Zarządu Głównego - Ry­
barczyk, który obszernie omówił 
sprawy organizacyjne ZwiąZ!ku Za­
wodowego Włókniarzy. (zk) 

Genecralissimus stalilll - konty­
nuował xed. Uzdańslcl - dal nam 
takie bogactwo doświadczeń że my 
jw - ddąc szlakiem walki 'WKP(b) 
- może~y 1 pow:imniśmy liść znacz,.. 
n!e sZ)"bClej. OdpOW'iedzialnym więc 
ł ważnym zadaniem partl.l. jest jak 
najszerzej zanieść w masy słowo 
Józefa Stalina". 

PZPB rim. Józefa Stalina rozpoczę-lo 
dwudniowe obrady rozszerzone Ple­
num Zarządu Głównego Zvnązku 
Zawodowego Włókniamy. W konfa­
rencji oprócz członków Zarządu 
Głównego, biorą udział przewodni­
czący kół związkowy& z tecrenu ca­
łeJ P?~ki .. W obradach uczestniczą 
rownlez wlceprzewodnicrzą<:y CRRZ 
- Burski 0lł8Z 'sekretarz CRZZ -
PlwGwarska. Obradom przewodni­
czy wiceprzew. Zarz· Główn. Przy­
byl. 

Młodzi łodzianie - gór ikami 

Tematem obrad były zagadnienia 
T.Wiązane 2 reorganizacją lecznictwa, 
realIzowanie. które rozpoczyna si~ 
od 1 styomia 1950 r. Po wygłoszo­
nych referatach wywiązała się dy· 
skusja. którą podsumował wicemin!­
~ter Sztachelski. 

'Po konferencji zebrani udali sl~ 
na przegląd łódzklch ośrodków zdro_ 

wia. W!)stawa :mi€śct się w dużel. ład­
~~. ~ęsiścle .ośwd~tlonej, przybranej 
KWoleClern i Zlelemą sali Z portretu, 

NUMER GWIAZDKOWY (246) 
TYGODNIKA "P R Z E K RÓJ" 

przynosi: 

Konferencja, która odbywa się 
pod znakiem uchwał III Plenum KC 
PZPR ma zająć się lPodsumowaniem 
pracy, z.wiązko-JIlej rza rok 1949. 

W lPierwszym dniu obrad !referat 
zas~dniczy na temat stylu pracy w 
ZWlązku - wygłosił przewodniczą­
cy Zarządu Głównego Kubiak. W 

Redakcję naszą .odwied7Jili wczo­
raj mili goście. Byli to młodzi. uCZ­
niowie Szkoły PN;ysposobienia ~ 
mysłowego Nr 30 w Bytomiu, kitó­
rzy pr:zyjechali na 10-dniowy urlop 
śvnąte07JnY do Łodzi. lS-letni Wło­
d2lim'iem Walczak i 19-1etni Henryk 
Lewandowski są łodzianami. Dopie­
ro dwa miesiące temu rl:Werbowani 

I czasopismo l'~Gospodorka rybna" -nowe Jarosław Iwaszkiewlc'L: Z KRA­
INY PAPUASOW (pierwszy 
odcinek opowiadania), 

Henryk Markiewicz: PRAWDZI­
WE ZYCIE IZABELI ŁECKIEJ 
(z ilustracjami A. UniechOW'­
skiego), 

Jerzy Szanlawslti: - CHŁOPIEC 
FRUWAJĄCY, 

Już od dawna dawał się odC'ZU.l "Gospodarka Rybna" powinna zna 
Wl}~ bra~ p~rlodyka informacyjnego leźć się we wszystkich bibliotekach 
o zagadnienlach. gospodarki xybnej. i czyteln;i,ach. Również wszyscy in-
496 km \vy'br:zeze ~redestynuje Pol- teresujący się zagadnieniami nasze­
sk~ ~a kraj. morski. Czy tak rzeczy- go życ:Ia gospodarczego powinnj 
wlścle będ~e -: zależy to wyłąC2lnie często brać ją do ręki. 
od odpowledniego wykorzystania S. Marszak: CHOINKA (w prze­

kładzie J. Minkiewieza), możliwości gospodarczych moma. Adres Redakcji: Warszawa, Fu 
M in b 1ó twu· ławska 14, Administracji: Warsza -J. L. Kern: ZOO, ponadto w nu­

merze: GałczyńSki Koźniewski 
Grodzieńska. Kam'yc:;;ek. Wiech 
i Wielki konh-urs z nagrodami 
pt. KURTYNA W GORĘ (ry­
sunki Z. Lengrena, pomysły 
B-ci Rojek). 

. . ry o s morskiemu przy MI "'..l' J ł .. . 
pada doniOlSł~ rola w rozbudowie wa, o.-.ezy. u~os oWJ.ansklej 15. 
naszego życia gospodarczego. Kiero_ Prenumerata nue91ęc:zna - 100 rzl. 
wnictwo resortów gospodarczych 

Cena nie podwyźszona - 25 zł .. 

świadome jest w pełni tych zadań 
czego dowodem jest snna pozycj~ 

I 
ry.backa w pl~~e 6-letnim. Nato­
mIast spoleczenstwo polskie oriem-----------------= t~je się bardzo słabo w zagadnie­
mach rybacJdch. Należy więc:> uzua 
niem p6wita4 ukazanie się piei"W­
szego numeru "Gospodarki Rybnej". 

Współzawodnictwo procy 
w Straty M\elskiel wydawanej przez Zarząd Główny 

]funkcjonariusze Straży Miejskiej. "Central:! Rybnej" w ramach Przed-
eolidaryrz;ując się z całą klasą robotni siębiorstwa Państw. ,,Polskie Wy­
ezą postanowili uczcić 70 rocm:i.cę dawnictwa Gospodarcze". ,.Gospo­
tll'Odzi,n Generalissimusa Stalina darka Rybna" ma zamiar wszech­
przeiJ wprowadzenie u siebie wsp6ł- stronnie naświetlić kierunki IOZWO­
ctawodnictwa pracy. Wniosek ten WY jowe rybactwa w Polsce i zagranicą, 
sunięty został przez ZMP. Powołano prowadzić wyczerpującą krajową; 
komisję wspó!zawodnidwa i opraco- zagraniczną kronikę rybacką oraz 
wano regulamin przewidujący pre" omawiać wszelkiego rodzaju wydaw 
mię dla przodowników pracy. Punk mctwa poświęcone rybactw1l 1 po­
ty !przyZiIlawane są współzawodniczą krewnym tematom. 
cym między innymi: za ujęcie zło- Nowe ClZasopismo skupia grono 
dziei na gorącym uczynkU, za sumięn współpracowników-fachowców któ­
ność i dyscyplinę służbm'lą, za przo_ rzy dają gwarancję rzecz,n~ego 'i 
downlCtwo VI szkoleniu fachowym i I wszechstronnego opracowania tema_ 
politycznym, w konserwowaniu br/)- tÓVl. Szata graficzna przedstawia się 
ni d amunicji na strażnicach itp. bard7JO przyjemnie. 

Zmiany organizacyjne 
w Zarządzie Miejskim w łodzi 
~ąd MIejski w Lodzi I>OSta.now.ił z 

dJn.iem l stycznia 1950 r. utworzyć samo, 
~y Wy<lzJJsł Gospodarki Mieszkanro. 
wej, kt6ry koncentrować będzie u siebie 
w&eiIkJJe spra.wy dotyczące akcji remon­
towej bUdynlt6w m1esrzik&lnY<lh, a. w szcze 
gó!no§c!. zaj:mlJe Blę OIPt'aCO'\WlIruem planu 
kapilta.lnych remantów w Lo<Wl oraz 
czynnośc.iamt zw;iąu.nyrni z udzieleniem 
dotacji z ldkannego komitetu FGM. 

Z nowym rokiem ulega. 1ikwida.cjt Wy, 
dział Przedsiębiorstw Miejskil:h, którego 
funkoje p:rzekB2ane /ZlOS!;a,D4 kilku ilnnym 
wydzi.alłom. I tak np. rulid7J6r nad ZOM i 
Zakła.dami lc.onielawyml na.'leżeć będzie 
do kompetencji Wydziału Zdrowia. Nad, 
z6r nad przedsięblorstwa.mll usługowymi, 
jak Targawlska MlejskLe 1 MHD - do 
Wydziału Handlu. ID&dz6r nad MPB i 
Zakładami przem;%łu Mineralnego - do 
Wyd7lialu Budownictwo" nad Gospod3.r, 
stw8iIDi Rolnym.! - do Wyd7J1Mu Rolnic, 
twa, nad Miejskim Prnedsl.ębiorstwem 
Drogowym - do Wydzie!u Komunikacji , 
itd. Inne większe przed3.ieNorstwa, jak 
MZK, Gs.zo'W1lia, Zarzad Nieruchomości 
MiejskIich na.dzorowlIme będ'ł przez WiC'e. 
prezydenta. 

Szersze omówienie konferencji {JO­

damy w naibliższym norze .. Dzien­
nika" . 

przez SP pojechali studiować do 
Bytomda. Dwa miesiące pobytu w 
szkole rz:ądecydowały o przyszłości 
chłopców: chcą zostać górnikami. 
Aspiracje młodzieńców sięgają wy­
soko. Po skończ~miu SPP chcą po­
święcić się wyżsZym studiom górni­
czym i zdobyć dyplomy inżynip.- :---------------. 
'r6w. 
Opowiadają o szkole. Nauka, po­

parta praktyką w kopalni jest bar­
dzo ciekawa. Najważniejsze jest je­
dnak to, że po pięciu miesIącach 
.7Jdobywa się pełne kwalifikacje gór­
nika i można dbjąć pracę w kopalni 
bardzo dobrze płatną. NajZdolniejsi 
i najbardziej ambitni nie poprzesta­
ją o~iście na tym, podobnie jak 
nasi rozmówcy; 

Nasi goście, którzy są członkami 
!Zarządu szkolnego ZMP chcą !Zaape­
lować do młodzieży łódzkiej by za­
ciągała sie w szeregi mas' górni­
czych. 14 młodych łodzian w mundu­
rach Poutentycznych górników na 
pewno zdoła przekonać wielu ze 
swych kolegów do rz;awodu, który 
reprezentują. 

Za pośrednictwem naszej redakcji 
prz~kal:ują oni pozdrowieIl'ia wszy. 
stkim kolegom z SP i serdeczne 
żyozneia świąteczne od braci górni­
ClZej z Bytomia. (z-t) 

Przemysł bawełniany 
wykonał plon 

Centralny Zarząd Przemysłu 
Bawełnianego w Łodzi wysłał do 
l\'I1nistTa Przemysłu Lekkiego ob. 
E. Stawińskiego w Warszawie 
depeszę z meldunltiem o wyko· 
naniu w dniu 21 bm. o godz. 
14.40 rocznego planu wartościo­
wego w cenach nie'2lmiennych za 
1940 r. 

Łódź 15 urzęduje 
od 8 do 15·tej 

Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegraf6w 
w Lodzi pOdaje do wiadomości, te z dn. 
1 stycznia 1950 r. urząd poo!lt..telek: 
Udź 15 C'Zynny będzie w dni po'W'SZednńe 
od godziny 8 do 15 bez przerwy obia. 
dowej. 

gb i ilfllzi if za rakDi~ 
Dodatkowe transporty na Swięta 

Od kilku dni ożywił ~ię ruch w py PSS otrzymały do rozprowadze­
skl~pach rybnych. Zgodnie z przed- nia w okresie przedświątecznym 100 
śWląteczną tradycją liczba kupują- ton karpia. 
cych w~zelkIego r~dzaju .l'Yf:>y wzro- Wczoraj na dworzec towarowy \V 
sł.a w Ciągu ostatnich dni kilkakrot- Łodzi przybyły specjalne wagony -
me... chłodnie, które przywiozły dla Łodzi 
Pom~no . ~ozonego popytu nie extra 50 ton sandacza mrożonego. 

ma ~aJmnleJszych podstaw do oba_ Dobrze zapowiada się również 1Z"a. wr, z~ ryb w s~lep~ch. za?raknie. Co opatrzenie w śledzie. Poza zapIano­
Wlęce] , celemi unikmęoa natłoku wanymi 603 tonami nadesz10 dodat­
w skle~ach rybnych uruchomiono kowo dla Łodzi i województwa 108 
sprzedaz ryb w Sklepach spoźyw- ton. (jb) 
czych PSS i PCH. Same tylko skle-

INSTY-TUT METALURGII ~=~o:=::l=;' ))MOTOlBYT« ZAKŁADY MOTORYZACYJNE W ŁODZI 
ul. Shladowa 41/43 ' 

GLIWICE, ul. KAROLA MIARKI 12/14 

ogłasza 

Przetarg nieograninony 

PRZEDSIĘBIORSTWO PA:&STWOWE WYODRĘBNIONE 
Ekspozytma Bejonowa w Łodzi, ul. Narutowicza nr 45 

zawiadamia., ~ z powOdu Inwe'ntarymcj! ,(remanent6w1> pla.. 
eówlci jej ode bed'ł czynm.e: 
Bi1l1'll przy ul. Narutowicza ł5 ! mas:&zyny: przy ul. Skrzy­

wana. G i PlotrltOwskiel 183 w dniach od 21 do S1 gruo 
dn.!!a 1949 r. włącznie. 

Stacja Obsłu,ltl Samochod6w i wnystkie sklepy w dJ11acll. 
29, SD i Sl grudnia. 1949 r, 

ZATRUDNIĄ natychmiast: 
l. KIEROWNIKA RUCHU 
2. TECHNIKA usprawnień warsn, 
3. STOLARZY - cieśli 
4. SLUSARZY 
5. BLACHARZY 
6. ROBOTNIKÓW nlewykwali~ikowanyeh. 

Zgłoszenda osomste z podaniem i życiJorysem przyjmuje 
Wyd.2liał Personalny. (k 1135) 

na z.ainstalOW'anie w salach biblioteki urządzenia alar­
mowego przeciwpQżarowego, składaj'ącego się z samo­
czyn..TJ.ych przeciwpożarowych aparatów alarmowych 
termoI?etrycznych wykazujących optycznie i aku~ 
styCZl!llle alarm pożarowy. 

KUPNO l 8PRZEDM 
Informacje i podkładki oiertowe otrzymać można 

VI Wydziale Zaopatrzenia, pokój nr 12. 

Dr MARKIEWICZ choroby ~ołąd_1 
ka, jelit. wątroby. Piotrkowska 
nr 146, tel. 276_36. (k 187) ~~~ ....... --------

GWIAZDKA - NAJPRAKTYCZ_ 

SYPIALKA do spnedanla. Pab!a I 
nice. Tel. Nr 318. (k1127) 

JEDNOSTKA Wojslrowa Nr 4962 
w ŁodZi zakUpi furgon do prze­
wozu mięsa araz w&L do przewo_ 
zu chleba. Oferty - aures: ul. 
Al. 1 Maja 69. 0<:1128) 

BLłlllłJ1' 
j SKORY FUTERKOWE 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z zaznaczeniem "Roboty" do<inia 20.1. 1950 r. godz. 12 

z załączen~em kwitu wadialnego na 1 % sumy ofero­
wanej. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu 
o godz. 12,30. 

DyrekCja zastrzega sobie dowolny wyb&- oferenta 
lub unieważn'ienie przetargu bez podania powodu i po­
noszenia odszkodowania. (k 1129) 

LECZNICA Spółdzlellrla. Lekarzy NIEJ SZA dla pań 1 panów to ka_ 
SpeCjalistów godz. 9-20. Porady, pelusz z Lmy "Nowość", Stali_ 
zastrzyki, ana lizy dentystyka _ na 20, tel. 167_66. Ck 818) 
gabinet kosmety=y, Piotrkow_ 
ska 3. telefon 216.48. (k 115) 
Dr GLAZER, 8p€C'ja4lsta '- skór_ 
ne. weneryczne, &-8, Andrzeja 28. 

PIEC stałopalny szczelny stalowy 
biurka, stoły sprzedam. TeJ. 107_76 KREDENS pokojowy okazyjn1e 

najkorzystnlejsze tródło 
zakupu 

165 Piotrkowska 165 

GAB. DENTYSTY~ 

PRACOWNIA KOZUSZKOW o kup~ę - kUter ame:ryl!:al1ski pod 
leca kożuszki błamy bar l p - r6ŻiTlY luksuSOWY kryty skórą 
przyjmuje ob~talunkj oraza~~~::~ sprzedam. Tel. 172_81. .Niszczy radykalme robactwo: 

LEKARZ dentysta BALICKA _ cje. Jaracza 13. fk282) N A U K A PLUSKWY. mole .. p l a g i n" 
laboratorium sztucznyeh zębów, PRASĘ introligatorSką, gllotynę, ------------- SZCZUR~ T l" MoniUSZki 11. II pIętro. Telefon maszynę Singera sprzedam. S13_ KROJU męskiego _ damskiego ~, myszy, " r u t o 
nr 161_16. , (k 120) 11na S3fl· wyuczają Kursy IPR. ZalllSY - KARALUCHY szwaby Robal' 

Dr TEMPSKI specjal1sta wene_ ------------..; WPJĘ~y biblio·tecz-ne-. T-e-·l-e_ Jaracza 14. tk661) '" 
ryczne, skórne, włosów, mocze. LOKALE W prZ"CI'wnym raz' . • d płciowe, PIotrkowska Nr 114. fon 163-22 od 8-21. (12819p) BO"""" ~ 18 zwracamy plBmą za LEKARZE 

Dr BmERGAL _ cr.oroby skórno_ _____________ I<L'''' 
wenerycme, 4.-6, PIotrkowska 1M Dr PIWECKI wewnętrzne (płuca STUDENT pOSZUkuje pokoju _ SPRZEDAMY 2 maszyny do pisa Sprzerlają apteki i drogerie. 
Tel. 269_96. (k 117) serce). Piotrkowska 35. 3-6. ' zwrot ~emontu lub z góry zapłaci rua marki "Mercedes". stan b. do 

do konca roku szkolnego. Tele_ bry. Zgłoszenia tel. 135_50 wzglę<l 
Dr PIETRASZKIEWJCZ - specja. Dr JADWIGA ANFOROWICZ _ f= 270-62. (k1124) nie Zrzeszenie Kościuszk i 93, m 18 
lIsba chorób uszu,. nosa, gardła , sk6rne, weneryczne, kobiece 8-11 '.---. 
11-12, 15-16. Slenklewicza 73. 1 1-7. Próchnika 8 BRATNIA P<Jmoc Studentów Po- PlłOJEIlTORV K~Namll ________ . _____ lItcchniki Łódzkiej pOSZUkuje ga fi t U ' ·iI li 
Dr KACZOROWSKA sk6rne. we. Dr MARKmWICZ GUSTAW we. rażu na samochód c1ę'l:arowy w W"SKOTA" O 

FOTOAUTOMAT: Narutowicza 8 ;============:; wykonuje przepisowe zdjęcia do 

~~::J:~O w:~:~o:~~. Zaw. I ~:~ KOMPLET V CHOINKOWE 
partyjną PPR. NazwJsko Jan Dre żarówkI i żyrandole - poleca 
llkowsk!. Jaracza 24. (12823p) finna WlTKOWSIU. Spnedaż 

reryczne, kosmetyl<:a lekarska, neryczne. sl.órne, ul. Plotrl<:ow_ okolicy Polltechrni.ki. Zgłoszenia SKOPY _ '"~i~~PA R:",,~;'i.t~ 
7-19. Bandursklego 12. (k 113) ska 109/6, tel. 138_52. (k 135) PIotrkowska 24, I p. (1126) CYRKLE _ S Z T O i' E R Y ZGUBIONO legit. Nr 41926 wyd. 

Dr LENCZEWSKI specjalista cho_ Dr ROZYCKJ, specjalista chOrób ZAOFIAROWANIE PBAOY poleca i kupuje przez Jednostk~ wojskową 3142, 

artykułów elektrotecbniczn~' rh 
ul. ANDRZEJA 11, tel 153·59. 

rób kobiecych, akuszerii. Piotr_ kobieCYCh. akuszerIl. Przyjmuje ___________ ~__ J. PUJDAK i S-ka Marek Jadwiga. (k1123) 
kowska 66. przyjmuje 8-9. 3-7. godz. 3-6. Piotrkowska S3. Ck 108) l..ODt, ul. PIOTRli.OWSRA 83' · ZGUBIONO kartę rejestracyjnIl 

Dr KUDREWICZ - speCjalista: Dr LIDO ALEKSANDER Choroby 
weneryczne skórne 8-10. 4-7 uszu, Rardła , nosa . DaszyńskIe_ 
Piotrkowska 106. Ck 107) go Nr 6. 8-10. 4-6. Tel. 101.50. 

TKACZ kortowy od zaraz potrzeb _ ............... _ PRZYBŁĄKAŁ si,ę dog 11 Llsto_ RKU Końskie, Czerwik S taJllsław. 
ny z dużą praktyką. Zgłoszenia KUPIĘ śpiwór amerykański wel- pada 47, m. 16. Ck1122) UT 9.11 1917, zam. wieś gm. Ra_ 
Piotrlrowska BO, III podwórka II nlaJly. Zgłoszenia tel. 135_60. donia pow. Opoczno. 
piętro. Tkalnia. ------ ZnUBIONO zapasową oponę od 

Dr ZAURMAN -
skórne. weneryczne 
NarutowI~za 2. 

LY!2;WY hokejowe oraz Inny samochodu PKS na trasie Łódź- ZGUBIONO odcinek wymeldowa 
specjalista: Dr pmSKOW Wn<TOR _ ner_ POTRZEBNA gOSposia do ntewiel spr:z ęt s,portmv zimowych zakupi Piotrków-Bełchatów. Uprasza się nla. Nazwisko Helena Klata, wieś 
8-10, 5-7, wowe, wewnętrzne, 8-.5. Pr6chnL klej rodziny. Zgłaszać się PJotr_ spółd zielnia harc. "CZUJ_CZYN" , o zwrot za wynagrodzen iem sta_ Borowa 138, gm. Gałkówek. pow. 

(k 114) ka Nr 6, _. (~!S61 ~owska 112J4J od ;J.ą-20 wiecz, ŁóQ.~, Piotrkowska 146. (k1lS0) cja PKS. Wlgury 7. (k1125) Brzeziny. (12822p) 
DZIENNIK ŁODZKI Nr 353 (1616) 5 
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Adama i Ewy Pod wodzą Hró'a 

I Na punkcie żmij i węży mam 
~ kompleks. PflZostało mi to Jako I smutna spuścizna po ciężkiej neura­
~ stenii sprzed wielu laty. Był ~o I okres, kiedy dwa pełne miesiące nie 
~ spałem, a raczęj 24 gOdziny na dobę 
~ znajdowałem się w jakimś niesamo, 
I witym pół śnie - pół jawie. Ilekroó 
~ usiłowałcm zamknąć oczy i zmusić 

KRONIKA 
WMNE TELEFONY; 
Komenda Miejska M. O. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

253-60 
104.4ł. 134-16 

U7.1l 
8 

159-15 

pO sey hokeiści szykują się. do boju 
Strat ;>otarna 
ł1Iejski Ośrodek Informacji 

Dyżury ople!.; 
Dz~lejszej noC'Y dyturują apteki: 
Kasperkiewlcz (Limanowskiego 1), Czer. 

!lek (Piotrkowska 193), Pastorowa (La. 
giewniclca 120). Pawłowski (Piotrltowska 
Nr 307). Rychter (NarutOWIcza 42). Rem· 
bleliński (Gdańska 9OJ, Szymański (Armil 
Czerwoonej 8). Szlinclenbuch (Srebrzyftska 
Nr 67), Steckei (PiotrkowsJta 25) 

Teotrg 
TEATR PARSTW Im. ST. JAIłACZA: 

nleczynny 
TEATR POWSZECHNY - n!eczynny. 
TEA'l'R .. OS,Ij·· Traugutta I. tel. 272·70: 

o godz. 19,30 - "Romans w \Vode_ 
wilu" z gośo. wYst. T. Wesolowsltiego 

TEATR KOMEDII MUZYCZlI.'EJ .. LUT_ 
NIA" - O godZinie 19.15 •• Ptasznik 
.. Tyrolu". 

I'ANSTWOWY TEATR NOW1' (uL Da. 
Izyńskiego 34) - nieezynny. 

Hino 
ADRIA - (dla miodz'> .,Diulbars"­

godz. 16 l8. 20 
BAŁTYK - "O:loolnł Z-8" - &'odzlna 

17. 19, 21, dozw. od lat 14. 
BAJKA - "Nikt nic nic wie" - godz. 

18, 20; dorzw. od lat 14. 
ODY NIA - . I'rol;ram AI.tualnoścl Kra .l. 

i Zagr. Nr li4 - godz. 11, 12, 13, 
16. 17. 18 19. 2U. ~l 

DL - (dla młod<>:.) .,Na morskim 
szlaku" - god<>: 16, 18, 20. 

){1JZA - .,Arinka" - godzina 18, 20; 
dozw. od lat 14. 

Na "Torkacie" katowickim już 
od wczesnych godzin rannych pa­
nuje niezwykle ożywiony ruch. 
Gdy Slązacy budzą się ze snu, 
a nocne szychty górnicze wracają 
z kopalń do domów, ulicami Ka' 
towic ciągną na Torkat ubrani W 
stroje sportowe - polscy hokei­
ści. Na obozie znajduje się 20 za­
wodników. Nie jest to pełna lista 
kadry reprezentacyjnej. Organiza 
torzy mają jednak nadzieję, że 
podczas świąt zjadą się wszyscy. 

Ćwiczenia na obozie nie są tyl­
ko przyjemną rozrywką. Rozkład 
dnia przewiduje 3 godzinny tre' 
ning na sztucznym torze i 3 go­
dziny wykładów. Apetyty Ylięc 
służą, a wyżywienie jest obfite. 

Ostatnio na treningu porannym 
zdarzył się przykry yvypadek z 
zawodnikiem AZS warszawskiego 
Doleskim, które/Zo pogotowie za-

Il4cik ~~OlltłJ 
lU~mllllrnl!lliHl1Imm.lIi ffiilllllllUllmmm nllllUilllmijmmnm:lllirn 

:POLONIA - .. B'twa o Stalingrad" godz. 
17, 19. 21; do zw. od lat 14 

PRZEDWIOSNIE - lUno nieczynne z po. 
woou remontu. 

ROBOTNIK - kino nieczynne & powo. Przy naszym Liceum Sztuk P1astycz. 
du remontu nych (Narutowicza 77) JPO'Wstalo w tym 

ROMA - "Ulica Graniczna" - goohlna mm Ko.l:o Sportowe. Rozegral1śmy M_ 
15,30, 18, 20,30; dozw. od lat 12. t lat ,~".. ... "k ki h i BEKORD _ "Podrzutek" _ dla mlodz. we em!l<.UA.iO meczvw p .... ars c 
godz. 16; "Cygański tabor" _ godz. na tym sl~ slroflczy1.o.. Lato nrlnęło, lJa3ZEI 
18. 20; dozw. od lat 14. Kolo IMpadło w sen zimowy. A szkoda, 

STYLOWY - .. Cyrk" - godz, 18, 20; bo kółko liczy oko.l:o 70 dz1ewcząt 1 
dozw. od lat 14. 

IWIT - .. Opowieść o prawdziwym czło_ chlopOOw. 
,viieku" godz. 18. 20; dozw od lat 14. Co jest -tego przyczyn"T 

TĘCZA - .. Ritwa o Stalingrad" - godz. Nie mamy :Ładnego bCliska tadnaj sal!, 
16.30, 18.30, 20.30; dozw. od lat 14. 1 _ •• 

TATRY _ .. 6p1'Jeovak niezn..'lny" _ godz. udaol!śmy się w ęc do zrzeszeu"" sporto. 
16. 18. 20; dozw. od lat 14. w-ego ,.S~ójn!.a", ałe Zrzeszenie to ople 

WISŁA - .,Od·uział Z-8" - godz. 16.30, kuje s~ę już jakimś szkolnym kołem. N'ie 
18.30. 20.30; dozw. od lat 14 I zni h 1 ty ni ~.. i 

WŁóKNIARZ _ "Ali Baba. B 4.0 rozbójni> ec ęcen . m ' epow",-,zen em, pro. 
k6w" godz. 16.aO, 18.30. 20.30; _ si.l.1ś.my o pomoc i optekę ŁKS "Wł6k_ 
dOT.W. od lat 7 n ial<Z·'. Obiecano nam opielkę. czeJrnany 

WOLNO!ić - "Sumienie" - godz. 16. wierząe a moż,e się w końcu znajdą lu 
18. 20; dozw. od lat 14. '. , 

ZACHĘTA - ,.~ycie dla naukl" _ godz. dzle ,l{wrzy zechcą nam pomóc. 
16. 18.30. 21: dO:lw. od lat 14. Koro jest bie<Lne, nie możemy więc 
W sobotę, 24 bm. kina nieczynne. pozwolić soMe na wynaj~e saU, led-
DZIECIO~1 DO LAT 6 WSTĘP DO wie stalt'ezyło n.am ze I'kładek na opla. 
KINA WZBRONIONY. cenl.6 basenu, aJe i ten nam wymówiono. 

Rodio 
:PI~TEK, 23 grudnia 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZIENNIK. 
18,25 Program dnia. 13,30 Muzyka r07ir. 
14,00 Raruokronika. 14,20 Symfonia D,d= 
Cherubi.nJJ'ego. 14,55 Zapowiedź sinch. 
15,00 .. Pogadarud morskie". 15,30 Aud. 
dla świ3tIie dziec. 15,50 Muzyka rozr. 
16,00 DZIENNIK. 16,20 Aktualności ł6dz. 
kie. 16,2.5 Aud~'cja pt. ...Jcd7Jiemy na 
wczasy". 16,30 'V aud. TPPR. - pog. Al. 
Sza.nIlawskiego "Józef Stalin". 1(!,40 I~ 
terludium z płyt. 16,,,0 "Z dziodzl't1y ra. 
dllOtechnild" - pog. inż. B. Klimaszew. 
skiego. 17,00 Koncert dla przodown}'ków 
liwiata praey dla zespołów najwyższej 
j&kości w przemyśle wMkienniczym. -
17,45 Audycja Powsz. 01'1\'. ..SP". 18.00 
"Z kra.ju i ze świata". 18,15 ,,1\lelodie 
IiwLata". 18,40 - Utwary foI'tepl'hmowe 
Schumanna. 19.00 Alldycja problemowa 
(O Stalini~. 19,15 Koncert z okaz.ii 70 
rocznicy urodzin a .. neralissimusa .JÓzefa 
StaJina. 20,00 DZIENNIK. 20,40 Muzyka 
rozr. 20,55 "Nagrod~" () .. Złodzie.f z Kar. 
su" - bajeczki. 21.20 Mnzy'!ta taneczna. 
22,00 Rozmow& o filmie "Bogaty plon" 
W oprac. Edwarda 1Ilartuszewskiego. -
22,10 :Kalendarzylc imprez sportowych. 
22,13 l'rogrrun l<ll<n!ny na. jutro. 22,15 -
Koncert rou. Transmis.ia z Budapesztu. 
23,00 OSTAT. WIAD. 23,10 Proll'r:tm na 
jutro. 23.15 Muzyka poważna. 24,03 KOD;> 
een życzeń. 
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Pracę naszĄ parall±uje jeszcze jeden 
fakt. Nie nrue<żymy do Kuratorium, ~1a_ 

sza llZlroŁa jest jedyną na terenie całe· 

go wojew6dztwa, jesteśmy więc ,,kop. 
clusiJdem" w Łodzi. 

Zapytu1emy wlęc, czy nasze Koło, któ 
re nie mote się poszczycić żadnymi wY 
nl.k.am1, ale może się ,poszczycić szczery 
mi ohęcJ.a'lni., ma rację bytu? (Natural_ 
niel Trochę cierpliwości, a klopoty wa­
sze znikną w najb1f±szym =s1e - przyp. 
red.). 

Za Zarząd Kola Sportowego 
(-) Orłowski 

Czy słońce świeci 

), 

.. ~-

Czy t!Ż~est zawiee, 

Twoim PrzyjaCielem 
TyUm KREM 

• 
lVeałl 

brało do szpitala. Na szczęście Nasi napastnicy strzelają już~ się do .. nu - zawsze obnydliwe 
kontuzja okazała się niezbyt gro' dość celnie i silnie, toteż bram-I żmije i węże oplatały mnie wkoło 
źna i przypuszczalnie już pO świę' karski .. zawód" nie należy do~ i sycząc podnosiły jadowite paszcze 
tach warszawianin ukaże się na zbyt przyjemnych czynności nal ku mojej twarzy. 
"Torkacie". trenin~ ~ Lekarze uratOowall moje nędzne 

• 17.drowie i da WDO już zapomniałem 
• ~ o chorobliwych obrazach. 

Sport polski' uczcił rocznicę urodzlnl w ubiegłą niedzielę zdarzył się 
~ jednak wypadek, który na nowo 

I
_ ~ podniecił obłędną fantazję. Było to 

Generalissimusa Sta Ina Iw Filharmonii Łódu.iej na poranku 
~ muzYC7,nym dla świata pracy. 

W dniu 21 grudnia - w 70 rocz­
nicę urodzin Generalissimusa Stali­
na sportowcy pOlscy na uroczystych 
al.ademiach dali wyraz swej głębo· 
kiej czci i gorącego przywiązania 
dla Wodza Mjędzynarodowego Pro­
letariatu, Wielkiego Przyjaciela Pol­
ski - Józefa Stalina. 

Rocznicę tę sport polski uczcił zo-

bowiązaniami i pracą, któreJ celem~ Na muzyce nie znam się zupelnfe. 
Jest dalszy rozwój kultury tJzycznejl ale lubię ją pasjami. Niezrównany 
w Polsce oraz wychowanie nowych~ Szymonowicz czarem swych tonów 
zastępów obrońców pokoju. . ~ przeniósł mnie w z.aświaty. Z z.amk 
Gorące uczucia hołdu i przywaą·~ ru.ętymi oczyma wsłuchuję się w za­

zania malazły wyraz w depeszachIledwie uchwytne pianissimo. Cały 
1 listach, ~tó~e wysłane zostały~ zmieniony jestem w słuch, by nie 
przez polski sWlat sportowy na ręce~ utracić anł jednego tonu. 
Dostojnego Jubiłata. I Wtem przeraźliwy syk żmii. Prze. 

We Francii zwyciężamy 
~ mocą otwieram oczy i drżąc na ca­I tym eiele spoglądam w prawo, .skąd 
~ przybłiza się gad, 

Cztery walki 

! 
Drugi start naszych plę­

śeiarzy związkowych w Pa 
. ryżu zakończył się pełnym 

sukcesem, bOowiem w me. 
czu roa;egranym pod firmą 

..... WARSZAWY z reprezen­
tacją PARyZA, w czterech wagach. 
zawodnicy związkowi WYGRALI 
WSZYSTKIE WALKI. Spotkanie od· 
było się w ramach dużej imprezy 
pięściarskiej w Ivry :lo udziałem za­
wodnlll:6w FSGT, którzy walczyli 
~dzy sobą. Przed meczem War 
szawa - Paryż Odbyło się '1 walk, 
z których jedna była. sześoioruu­
dowa. 

Mecz był ma.nlfestacJą przyjaźni 
mas pracujących Francji l Polski. 
Obecnego na' zawodach ambasadora 
Putra1llenta publiczność obdarzyła 
entuzjastycznymi okrzykami I okla­
skaml 

- kt .. ~ Przepraszam najmocniej. To nie oSiem pun OWI żmija, to tylko nadobna entuzjastka 
~ Szymonowłcza syczy są~adowi do 

Chycbła stoczył rewanżowe spot-~ ucha: 
kanie z Hurler, wykazując lepszą~ "Szy:uonowl,C;Z sam sIebie, sądzę, 
kondycję, niż w meczu niedzielnym~ Już nie słyszy • 

i mial przewagę przez całe spOotka·1 ~~>k 
nie. Wygrał więc zasłużenie. I Koleżanki i koledzy, miłośnIcy mu 

Nowara walczył z Mobrasem, a~ zyki. Pomóżcie! Dyrekcja FiIharmo­
chocIaż wygrał spotkanie i wykazał~ nii jest bezsilna. Bilet uprawnia nie 
lepszą kondycję, niż w pierwszym~ jedną żmiję i niejednego węża do 
meczu - walczył zbyt nonsz.alanckO.~ wejścia na salę. Proponuję, byśm;v 

• .~ zorganizowali akcję samOoobrony. Na 
Grze~ak spotkał Się poraz drUga~ ra.zie sam nie wiem jak - ale Jako 

z Grenler. Znając dobrze przeciwni-I swój wkład wnoszę hasło: 
ka, Grzelak walczył spOkojnie. W~ Tępmy bez pardonu każdą żmiję 
drugim starciu Francuz był bliski~ i każdego węza w FiIhannonli. 
k. O., w trzecim zaś zdObył się na~ LOT. 
cios, od którego Grzelak stracił rów.~,.. .......................................................................... __ ............... .. 
nowagę, Wygrał Grzelak. /. 

pIłkarze grają w piątek i niedzielę Re.Je trada woJs owa 
z reprezentacją franCUSkiego PZPN 
w północnej Francji przy czym me- Dziś, tj. dnia 23 grudnia 1949 r. sts.wią 

.:. się do rejestracil meżcz~1 
cze odbędą saę w roznych miastach. ~ teren~ IłKU r.6df..Mlasto I 

Donoszą z Francji, że lekko zacho (Kam. MO G, 7. 8, 9, lO, (5) 

rował trener polskich pfęściarzy w następu.iacym porządku: 
Cała nasza czwórka: Gnyw~, Sztam. roozniJr 1905 - ul. Ogroclowa 34 - na 

Chychla, Nowara I Gn:elaIl: wykaza· Obowiązki sekundanta spełnia ldIt. A, B; 
la doskonałą kondycję. Przcciwni- więc łodzianin Debisz" który, mimo rocznik 1909 - ul. Ciesielska 7/9 - M 

. . k h b ( . lit. B. C. D; 
klem GrzyWocza był Tutaa.l. Pola c oro y ropne zapaleDle nosa), wy. rocznik 1908 _ ul. Skarbowa 28 
miał przewagę we wszystkich run. l jechał do Francji w charakterze po- lit. D. E. F, 

na 

dach. mocnika Sztama. roc?J!liK 1912, uL Wólczaflska 251 

Zawody łyżwiarSkie 9 miast 

~ 
W GoI1kl. odbędą llię 

w początkach styC7mia 
< ,,1950 !r. tradycyjne zawo 

( dy łytwiarskie 9 m!.ast 
') ZSRR: Moskwy, Lenlngra 

" . dUo Gor>ldl, S~rdlow_ 
r ' ska. Archangielska, Om-
• - - ska., KiIrowa, Czelabińska 

Tuły. W skład k-ażdeJ drużyny wcho. 
dzi 16 zawodników ił. zawodniczek. 

W konkurencji mężczyzn zawody od_ 
będą się na dystansach 500, 1.500, 10.000 

metrow, dla kobiet 1 juniorek - na 1100, 
1.000, 1.500 i 3.000 m. 

Zawody zgromadzą na &tarcie wielu 
czołowyeh łyżwiarzy radz1eckl.ch. W 
s~d reprezem.taej~ Moskwy wejdą: 

Pr-osz!n, BieLajew, SiergIej ew i lnn!. 
Bal"W LeningradU będą bronić m. in. 
Plskarew i BeTezin. 

Zawody odbywają się o nagrodę prze­
chOdnią Komitetu do SP:NlW Kultury Fi 
zycznej 1 Sportu przy Radzie M!n1strów 
ZSRR. 

" C E. N T R O S Ił /tJ u 
CENTRALA HANDLOWA FARMACEUTYCZNO - SANITARNA 
HURTOWNIA OKRĘGOWA Nr 2 W ŁODZI, KOPERNIKA 67/69 

P oszuk uj e 
REFERENTA I MAGAZYNIERA 
do Oddziału Sprzętu Sanitarnego. 

Refiektuje się na siły wykwalifikowane. 

Podania z życiorysem zgłaszać osobiście do Wyd2liału Personalnego. 
(k 1131) 

lit. W. 
rocznik 1910 '- ul. Kopernika 46 na 

lit. Rz, S. 
• terenu RKU Łódł I\Dasfo n: 
(Kooosańł!.t 1\1. 0.1: 2; 3; t; 5; u: l2; 
13; Ił): 
roczniK 1909 - ul. świętokrzyska 15 na 

lit. D, E. F; 
rocznrik 1911 - ul. Armil Ludowej 28 

lit .. B, C; 
rocznik 1905 - ul. Lokatorska 10 - na 

1Wt. A, B; 
rocznik 1906 - ul. PIotrkowaska 104a­

(II P.) na lit. a; 
rocznik 1907 - Ul Piotrkowska 104a .... 

(III p.> na lit. P, R. 

-w y D A W CA: 
Spćldz. Wyd .Oświat .. CzyteLnIk". 
Redakcja I AdmInistracja: Lód?. 
Piotrkowska 116. tel. 21·Ui~. W!LU2, 
204. 75; Ozial Mlejskl :.l07 J8. DZIał 
Sportowy 20~.95; Ozia.ł Ogłos'Letl 
123_33; Ozla.ł Prenumerat 180.74. 
Rectakcj3 rekopisów nie zwraca. 
za treść , tenutny ogłOS"Lell Ole_ 
bierze odpow:edzlalnośc' 

Redaktol nacz"l ny: 
ANATOL 1I111\lll.RU 

W krótkim czasie zjawU się w "Vuilcanie" 
Lichowski. Był to ów "fachowfilc od nitro, 
zwi,ą.Z]tów". Ponury jegomo§ć O twarzy mu. 
mumii. Pan Agapit od razu poczuł do niego 
niechęć. 

\\ważył ze zdumieniem, że .jest tam Licllow. 
sl,i i szpera po bilUl'ku inżyniera. 

woźnego, Kasprzaka. Stary był trochę głu. 
chy i nie dosłyszał poleccnia Lichowsldego, 
aż ten zaczllł krzyczeć: 

Z głośnym ujadaniem i wyrwa) mu I.awalck 
spodni w niedyploma!ycznym mf:ejscu. 

- ro(lejrz3ny typ - mruczał do sfebio 
Krupka. 

Lichowski istotnie zachowywał się. podej. 
rzanio, mimo iż na pozór nic nio mozna. mu 
było zarzua.<i. Raz tylko pau Agllpit, wcho. 
dz'lc do gabinetu inżyni~ra Ol'ęckiego, za_ 

• DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 353 (1616) 

Na widok Krupki zmieszał się dziwnie. 
- Szul,am poleceń w sprawie zakupu mas 

te:rl'hłów. 1IIyślałem, , :te pan Okęcki je tu 
zostawił. 

Pan Agapit nic nie odrzekł, tylko stał slO 
jeszcze barGz!ej uważny. 
Otw~.l'b wojna lIlastala ooędzy panelU Aga. 

piŁem a Lichowskim, guy ten l;f.edyś zacho. 
Wal siO ordynarnie \V stosunku do starego 

- Wyrzucę sl'\l stąd, dziadu, jeśli będziesz 
uda.wał, że nic słyszysz, 

- Hola, hola! - powiedział liwia,lek tej 
sceny pan Agapit. - Nie pan będzie tu wy, 
nucał. bo to trochę i.mc czasy dzisiaj ... 

Znf>cnawi<lził wręcz pana. Agapi!a, gdy kie 
uyś na spaccrze w parlm spokojny zwyMe 
lUks ujrzawszy Lichowsłiicgo, rzucił si\) doń 

- Ach, ty kundlu przeidęty. Nallcz~ .i:. 
ciebie i twojego pana - ougl'azal się wście. 
Ide antypatyczny osobnil •. 

Pan Agapit przeproslł go grzecznie, ale 
myślał sobie: 

- Oho, nawet Kiks poznał się na tym 
typie. 

Ka,,.ałcl, wl'rw~..nC'.i pncz Kilcsa materii 
zo spodni powędrował 00 Kcszeni pana Aga. 
pita. 
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